
Przełom w  spółdzielczości będzie dokonany, będzie dokonany 

wysiłkiem wspólnym wszystkich spółdzielców i wszystkich dzia­

łaczy spółdzielczych, bez względu na ich przekonania polityczne.

Przełom w organizacji spółdzielczości wiejskiej będzie punk­

tem wyjścia do rozpoczęcia naprawdę wielkiej i naprawdę sku­
tecznej walki o podniesienie wielkości zbiorów.

(Z  przemówienia m in istra, tow. H i­
larego M inca, na plenarnym  posiedze­
niu Zarządu Głównego Związhu Samo­
pomocy C hłopskie j).
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Potężna manifestacja sojuszu
polskie] i  francuskiej klasy robotniczej
Maurice Thorez przemawia w Katowicach

Zaopatrzenie kartkowe
realizowane będzie w 100%

W  dniu wczorajszym przybyli z Warszawy do Katowic przywódcy 
francuskiego ruchu robotniczego: sekretarz generalny Francuskiej 
P a rtii Komunistycznej tow. M AURICE THOREZ, oraz członkowie 
Kom itetu Centralnego tow. tow. LAU R EN T CASANOWA i j f .a n  
NETTE VEERMERSCH.

Francuscy goście, przyjęci serdecznie przez przedstawicieli Pol- 
skiej P a rtii Robotniczej i  władz wojewódzkich oraz reprezentantów 
r r s ,  zwiedzali w  dniu wczorajszym ośrodki przemysłowe wojewódz­
twa.

Tow. Thorez w  tow arzystw ie  wo­
jew ody Zawadzkiego i  pk ł. Ochaba 
zw iedz ili kopa ln ię  „P rezyden t“  w  
Rozbarku, hu tę „P o k ó j“  w  N ow ym  
B y tom iu  oraz kopa ln ię  „C e n trum “ . 
D ruga grupa z towarzyszam i Casano 
w a i  "V eermersch zw iedziła  Techn i­
kum  w  B y to m iu  oraz Z ak łady  W łó­
kiennicze w  Sosnowcu i  kopa ln ię  
„M od rze jó w “ .

Goście b y li entuzjastycznie w ita n i 
przez robotn ice i  rob o tn ików  wśród 
k tó rych  nie m ało by ło  rep a tria n tów  
z F ra n c ji, znających jeszcze z czasów 
pobytu  w  ty m  k ra ju  u lub ionych  przy

Bośnie liczba
wislowarszfatowców

W  w y n ik u  w y m ia n y  doświadczeń i 
poglądów, k tó ra  m ia ła  m iejsce na od­
b y te j w  d n iu  8 bm . kon fe ren c ji przo 
d o w n ików  p racy i  w łó kn ia rzy  w ie lo  
warsztatowców, zwiększa się w yd a t­
n ie  w  przem yśle w łók ienn iczym  licz ­
ba p racow ników  obsługujących w ię­
cej n iż  jeden warsztat.

W  branży w e łn iane j w  ciągu nie­
spełna 13 d n i liczba tkaczy obsługują 
eych po drwa krosna wzrosła z 220 w  
dn iu  8 forn. do 420 w  d n iu  21 bm . 
N a jw iększy w zrost zaobserwowano w  
PZP W eln . N r  2 w  Łodzi, gdzie lic z ­
ba w arszta tow ców  wzrosła w  tym  
Czasie z 22 do 63 osób.

W  PZP W ełn. N r  28 jes t ju ż  40
tkaczy —  w ie low arszta tow ców , w  
P ZP W N  N r  34 —  59 osób, chociaż 
ctba te zakłady należą do m niejszych 
fa b ry k  w yro bó w  w e łn ianych. W  oś­
ro d ku  b ie lsk im  ma obsługę 2 krosien 
ko rtow ych  przeszło 65 tkaczy.

wód co w francu sk ie j klasy rolłófnF- 
czej.

Towarzysz Thorez, k tó ry  żywo in ­
teresował się w a run kam i p racy ro ­
bo tn ików , opieką społeczną i  w yd a j 
nością p racy na kopa ln iach i  hutach 
zw raca ł się k ilk a k ro tn ie  do górn i- 

h “ tm k ° w  *  P rzem ówieniam i, 
w  k tó rych  podkreś la ł b ra te rs tw o  bro 
n i po lsk ie j i francu sk ie j k lasy robot 
mezej oraz p rzec iw s taw ia ł zgodna 
współpracę PPS i PPR j  osiągnięte 
dz ięk i n ie j sukcesy polskiego św iata

pracy, rozłam ow ej praktyce socja li­
stów  francuskich  i w yn ika jące  stąd 
niebezpieczeństwo dla dem okracji 

francuskie j.
W godzinach popo łudniow ych fran  

cuscy goście p rzem aw ia li na trzech 
wiecach. Tow. Thorez w ys tą p ił n  a 
w ie lk im  w iecu robotn iczym  w  h a li 
pow ystaw ow ej w  Katow icach. Ha la 
by ła  pęłna, a przem ówienie Thoreza, 
wyrażające zdecydowaną wolę ludu 
francuskiego obrony suwerenności 
swego k ra ju  przed zamachami obce­
go im p eria lizm u  oraz rodzim ej reak 
c ji i  w spólnej z in n y m i narodam i 
w a lk i o pokój, by ło  entuzjastycznie 
oklaskiw ane przez zebrane tłum y.

K atow ice  dawno nie w id z ia ły  już  
takiego w iecu, na k tó ry m  ponad 
10.000 lu dz i z ta k im  zapałem i  en tu­
zjazmem przy jm ow a ło  słowa, wyraża 
jące ich m yś li i marzenia. W  m an i­
fes tac ji te j znalazła swój w yraz mię" 
dzynarodowa solidarność i  k lasow y 
in s ty n k t robo tn ików  Śląska. D ługo 
rozlegały się o k rzyk i na cześć p rzy­
ja źn i po lsk i -  francusk ie j, lu du  fran  
cuskiego i  wodza mas pracujących 
F ra n c ji — tow . Thoreza.
P łom ienne przem ówienie tow . Veer 

mersch wygłoszone wobec zebranych 
a sali Domu G órn ików  w  Sosnowcu 
kob ie t Zagłębia zrob iło  n iezw yk le

Veerme?schnieda łaa ° beCnych" ^o w .eermersch dała w  n im  v /v ra r
trosce _ każdej kob ie ty  o przyszłość 
je j dzieci, zagrożoną przez podżega­
czy wojennych j  wskazała na ws|ńi 
ną  d r°8C i  wspólne zadania mas pra

S p ra w y  zaopatrzenia kartkow ego 
om ówione zostały ostatn io na konfe­
re n c ji w  M in is te rs tw ie  A prow izacji.

300 tys. ton zboża radzieckiego, 
około 400 tys. ton zboża z rea lizac ji 
podatku gruntow ego oraz przewidzia 
ne ilości zboża z im p o rtu  i zakupów 
w o lno rynkow ych , co razem stanow i 
ok. 1 m ilion a  ton, p rzy  oszczędnej i 
p lanow e j gospodarce w ystarczy do 
now ych zb iorów  przy  100% rea lizac ji 
k a rtko w ych  no rm  chleba.

Również jakość chleba kartkow ego 
ostatn io się popraw iła  dzięki zm ienio

nej procentowości p rzem ia łu  oraz za­
niechaniu stosowania domieszki do 
chleba. Obecnie k ie ru je  się do prze­
m ia łu  120.000 ton zboża celem i.tw o ­
rzenia odpow iednich rezerw  i uspraw 
nienia rozdzie ln ictw a.

Jeśli chodzi o pozostałe a rty k u ły  
żywnościowe, wydawane na ka rtk i, 
to no rm y rów nież będą, realizowane 
w  100%. Istn ie jące n iedobory w m ię­
sie pokrywane będą a rtyku ła m i za­
stępczymi. ja k  śledzie, konserwy itd.. 
a niedobory w tłuszczu — olejem, lub 
m argaryną.

Coraz większa bezczelność niemiecka
Władze anglosaskie zezwe
na jawna działalność odwetowa

cujących F ra n c ji i Po lski w  walce 
o pokój i  wolność przeciw  am erykan 
skiem u im peria lizm ow i.

Wreszcie tow . Casanowa w yg łos ił w {
Dom u K u ltu ry  w  K atow icach prze- I 
m ów ien ie d la  in te lig en c ji, w  k tó rym  j 
podz ie lił się ze słuchaczami sw ym i j 
uwagam i o postawie in te lig e n c ji w o j 
bec spraw y poko ju  i dem okrac ji. O d - ! 
czyt tow . Casanowy m ia ł o lb rzym ie  L  -  . ,

Wladze anglosaskie zezwalają
sne i  p rzekonyw ujące słowa m ówcy, “  « . . .  -
jego apel do sum ienia i m ora lności 
in te le k tu a lis tó w  w y w a r ły  głębokie 
wrażenie na obecnych. !

W godzinach w ieczornych  goście I 
b y li obecni na przedstaw ien iu  opery 
„F aus t“  w  teatrze im . W yspiańskie­
go w  Katow icach, po czym  pociągiem  
nocnym  w y je ch a li do W rocław ia .

Pobyt przedstaw ic ie li b ra tn ie j fra n  
cuskie j k lasy robotn icze j i  p rzyw ód­
ców Francuskie j P a r t i i K om unistycz 
ne j w  K atow icach i w  ośrodkach 
przem ysłowych w o jew ództw a, ich 
w ystąp ien ia  uśw iad om iły  tysiącom 
lu dz i pracy s iln ie j jeszcze niż dotąd 
bliskość celów i  zadań stojących 
p<;zed ludem  pracu jącym  F ra n c ji i 

Polski, w  walce 6 w spólną sprawę 
poko ju  i  dem okracji ze w spólnym  
w rogiem  narodów  św ia ta  — ame­
rykań sk im  im peria lizm em . W zm ocnił 
on jeszcze bardzie j poczucie b ra te r­
s twa ludów  i  m iędzynarodow ej so­
lidarności mas pracujących.

LO N D Y N , 24.11. (PAP). Jak dono­
si z F ra n k fu rtu  agencja Reutera, 
mieszczące się w  s tre fie  b ry ty js k ie j 

„S towarzyszenie obyw ate li Wolnego 
M iasta Gdańska“  zw róc iło  się do Fo- 

re ign O ffice  z „żądaniem “  pełnego 
przyw rócen ia „przedwojennego sta­
tu tu  Wolnego M iasta Gdańska“ .

Organizacja ta, k tó ra  nie została 
wpraw dzie jeszcze fo rm a ln ie  zalega 
lizowana, ale cieszy się to lerancją 
b ry ty js k ic h  w ładz okupacyjnych, o- 
świadcza bezczelnie, że „ ta k  przym u 
sowę wcie lenie Gdańska do Rzeszy

Sprawozdanie
z p r o c e s u

katów Oświęcimia
na str. 5-ej

Konierencja
l o n d y ń s k a C M S  ŁU PU

pismo ro is t i i*  r«t;HV«oioTHietit

Dziś rozpoczyna w  Londyn ie  swe 
obrady ko le jna  sesja M in is tró w  
Spraw  Zagranicznych. I  znów  po­
dobnie ja k  przed rok iem  w  M os­
kw ie  na porządku dziennym  z n a j­
du je  się sprawa Niem iec.

M in ione  półrocze up łynę ło  pod 
znakiem  tak ich  posunięć m ocarstw  
anglosaskich w  sprawach n iem iec­
k ich , k tó re  każą z głęboką troską 
śledzić za pracam i rozpoczynającej 
Się kon fe ren c ji londyńsk ie j.

P ub likow ane na s tr. 4 w  obszer­
nym  streszczenifi oświadczenie m ar 
szalka Sokołowskiego stw ie rdza w y 
Klownie, że -rządy S ianów Z jedno­
czonych, W ie lk ie j B ry ta n ii i  w  d u ­
że j m ierze F ra n c ji, zdecydowanie

życie z N iem cam i jest do pom yś­
len ia  ty lk o  w  w ypadku spełn ienia 
uchw a ł poczdamskich, to znaczy 
przekształcenia N iem iec w  państwo 
dem okratyczne, pozbawione pod­
s taw  i  źródeł p o lity k i im p e r ia li­
stycznej.

Dziś, n iestety m usim y stw ierdzić, 
że dem okra tyzacja  N iem iec p rze­
prowadzana przez radzieckie  w la ­
dze okupacyjne usta je tam , gdzie 
rozpoczynają się s tre fy  zachodnie.

W  rea liza c ji postu la tu  gospodar­
czej i  poe tyczne j jedności N iem iec 
dopa tru jem y się pe rspektyw y l i k ­
w id a c ji zaborczości n iem ieck ie j i 
je j gospodarczej bazy: W IE L K IE ­
GO K A P IT A Ł U . T y lk o  na te j dro

Rzqd
Tak okreslajq w Paryżu 
nowy gabinet  Schumana

w  ro ku  1939 ja k  i włączenie Wolne 
go M iasta w  roku  1945 w  granice 
P o lsk i jest sprzeczne z prawem  mię 
dzynarodow ym “  ( !) ,

Dale; organizacja kom un iku je , że 
zamierza powołać „em ig racy jny  
rząd gdański1’ złożony z członków 
Senatu z czasów przedh itlerow skich . 
Prezes tegoż Stowarzyszenia w  He­
s ji w  stre fie  am erykańskie j — W er­
ner R ichter, stw ierdza, że w  strefie 
tej przebywa obecnie 120 tys. by ­
łych  niem ieckich m ieszkańców Gdań 
ska, w  strefie b ry ty js k ie j —  130 tys. 
i  w  s tre fie  francusk ie j —  20 tysięcy. 
Ponadto pewna liczba by łych  gdań­
szczan jest rozproszona po całych 
Niemczech.

Najnowsze w ystąp ienie „S towa­
rzyszenia O byw a te li Wolnego M ia ­
sta Gdańska“  jest jeszcze jednym  
objawem  niem ieckie j a k c ji rew iz jo ­
nistycznej to le row anej przez anglo- 

'IMŚkTK władze okupacyjne. Sprawa 
ta byia ostatnio przedmiotem ener­
gicznego protestu Polskie j M is ji Woj 
skowej w  B erlin ie .

----------  , ---- --------> „ n u  u» u- j aro
kroczą po drodze będącej w  w ie lu  dze w id z im y  m ożliwość um acniania
IlTYrno rrn li/in nm ] w» ... V - — Z   . u i • • - • *w ypadkach zaprzeczeniem uchwal 
Ja łtańsk ich  i  Poczdamskich.

Są to sp raw y obchodzące Polskę 
w  sposób na jb a rdz ie j żyw otny. Je­
steśmy i  pozostaniemy sąsiadami 
Niem iec. Jesteśmy kra jem , k tó ry  
w  sposób na jb a rdz ie j d o tk liw y  od ­
czuł agresję n iem iecką. Należym y 
do tych  k ra jó w  i  narodów , k tóre 
na jb a rdz ie j są zainteresowane w  u - 
kszta łtow an iu  N iem iec w  m yś l po­
stanowień, pow zię tych przez przed 
s taw i c ie li trzech m ocarstw  w  Pocz­
damie.

Im pe ria liśc i anglosascy zm ie rza- 
konsekw entn ie  do ustanow ien ia 

'w Niemczech federalnego ustro ju  
Państwowego, opartego na zasadzie 
dachowania systemu kap ita lis tyczne 
®°> W prowadzenie s iłą fa k tu  tak  
z" a n e j połączonej s tre fy  anglosa­
sk ie j jest k ro k ie m  zm ierza jącym  
do un iem ożliw ien ia  w  przyszłości 
gospodarczej i  p o lityczn e j jedności 
Niem iec. Jeśli się zważy, że w  stre 
fach zachodnich nie  są rea lizow a - 

Podstawowe zasady uk ładu  Pocz 
damskiego, to jes t D E M IL IT A R Y - 
* a CJA, D E N A Z Y F IK A C J A  i  D E ­
M O K R A T Y Z A C JA , to jasne jest, 
de w łaśnie w  tych  zachodnich stre

poko ju  w  Europie, zb liżam y się do 
mom entu, gdy stan ie się m ożliw e 
pokojowe współżycie z now ym i, z 
g ru n tu  przekszta łconym i N iem ca­
m i.

P o lityka  anglosaskich im p e ria li­
stów  zm ierza w  k ie ru n ku  raczej 
wręcz przeciw nym . Swoje bazy w y  
padowe na Europę tw orzą  oni w ła ­
śnie w  zachodnich strefach, w  „ B i-  
zomii“  i  w  doda tku w  oparciu o 
wszystkie reakcyjne, faszystowskie, 
w ie lkokap ita lis tyczne , odwetowe e- 
lem enty.

N ie ma w  E uropie narodu, nie 
w yłączając narodu niem ieckiego, 
k tó ry  by w  masie sw o je j szukał 
szczęścia na drodze n iepokoju, czy 
aw an tu r wojennych.

N ie  ma też w  świeoie poważnego 
po lityka , k tó ry  by sądził, że można 
stosunki m iędzy państwam i u k ła ­
dać p rzy  pomocy szantażu i  te r ro ­
ru . Są to metody, n ie  w y trz y m u ją ­
ce p róby życia na dłuższą metę. 
D latego trzeba odrzucić wszelkie 
m etody w  rodza ju  zapow iedzi tw o  
rżen ia na teren ie N iem iec dalszych 
fa k tó w  dokonanych.

Obradom  londyńsk ie j sesji Rady 
M in is tró w  Spraw  Zagranicznych tofani, ;  w uzuusirow  »p raw  Zagranicznych to

“ , ft zesrcdkow uje się reakc ja  n ie - warzyszyć będzie zdecydowane pra 
Haeeita’ b*?dąca zawsze grcżbą dla gn ienie narodów  —  pragn ien ie  u - 

£?eg0 is tn ien ia  narodowego. m ocnienia poko ju  i  w ye lim in o w a ­
na i l g°  tcŻ Polska stala 5 stoi n ia  stosunków m iędzvnarodo- 

stanow isku, że pokojowe w spó ł- wycb czynn ika groźby i  przemocy

PARYŻ, 24.11. (PAP). W nocy 
na 24 bm - ogłoszono tu  o f ic ja l­

ny lis tę  nowego rządu, k tó ra  różn i się 
o, ° d n ieo fic ja lnych  p rzew idy­

wań. Skład rządu jest następujący:
P rem ier— Robert Schuman (MRP)
Spraw y zagraniczne — Georees 

B id a u lt (MRP), e»eorges
S iły  zbro jne — P ie rre  H e nri T e it-  

gen (MRP),

Praca — D anie l M ayer (socjalista),
W ychowanie narodowe — Edm und 

Naegelen (socjalista),
F inanse i spraw y gospodarcze — 

Renet M ayer (radykał),
Roboty publiczne i  transport — 

C ris tian  I. Pineau (socjalista),
Spraw iedliwość — Andre  M arie  

(radykał), , ,
Odbudowa — Rene Coty (nieza­

leżny konserwatysta),
T e ry to ria  zam orskie — Paul Coste- 

F lo re t (MRP),
S praw y wewnętrzne — Jules Moch 

(socjalista),
P rzem ysł i handel — Robert Laco- 

ste (socjalista).
S praw y b. kom batantów  — F ran- 

ęois M itte ra n d  (UDSR).

Zdrow ie  publiczne i spraw y ludno­
ściowe — pani Germ aine Poinset -  
Chapuis (MRP),

R o ln ic tw o— Pierre P f im lin  (MRP).
Ponadto obsadzono następujące se­

k re ta r ia ty  stanu:
P rezyd ium  rad y  m in is tró w —P ie rre  

A be lin  (MRP),
W ojna — Paul Bechard (socjalista!,
M a ryn a rka —P ie rre  Dupraz (M RP),
Lo tn ic tw o  — A nd re  M aroselli (rh -

dykał),

Spraw y niem ieckie— P ie rre  Schnei- 
te r (MRP).

W ten sposób do gabinetu Schu­
mana weszło 9 p rzedstaw ic ie li MRP.
6 socjalistów , 4 rad yka łów  i 1 pieza- 
zależny konserwatysta.

Nowy rząd został utworzony po j 
żmudnych pertraktacjach, odbytych] 
przez Schymana z udziałem Leona ; 
Bluma i Rene Mayera.

Cechą charakterystyczną rządu 
Schumana jest wzrost wpływów kół 
finansowych i przemysłowych w łonie 
gabinetu.

Rene Mayer utrzym uje bliskie sto­
sunki z bankiem Rotschilda i by ł dhj 
goletnim członkiem zarządu towarzy-

Uroczystość odsłonięcia sztandarów PPR i PPS

I

stwa akcyjnego Północnych Kolei Że 
laznyeh. .Premier Schuman był m in i­
strem finansów w licznych gabine­
tach. Duclos na posiedzeniu parlamen 
tu zarzuca mu nadmerną uległość wo 
bec koncernu de Wendel. 
j  Zwraca kię uwagę na okoliczność, 
że tworzenie nowego rządu napoty- 
kaio na pewne trudności ze »trony so 
cjałistów, którzy w yraz ili Schumanowi 
swą niechęć wobec kandydatury Rey 
ńauld, którego Schuman pragnął w i­
dzi6^  w  swoim rządzie.

Tłumacząc stanowisko locja listów  
wobec kandydatury Keyrilud „Mon- 
dte“ , pisze:

„Socjaliści uważali, że obecność 
Reynaud krępowałaby ich raczej, niż 
pomagałaby w trudnej walce, jaką 
prowadzą przeciwko komunistom“ .

J»k wiadomo, Paul Reynaud by ł o. 
»tatnim premierem I I I  Republiki w 
okresie je j katastrofy.

W kołach politycznych podkreśla 
się, że kandydatura współpracownika 
de Gaułlę‘a —' Rene Mayera — napot 
kala na pewne zastrzeżenia ze strony 
socjalistów. Lecz Leon Blum wystąpił 
w  ro li obrońcy Mayera i uzyskał zgo­
dę swego stronnictwa na tę kandyda­
turę

P A R Y Ż. 24.11 (PAP). — Agencja 
France Presse donosi, że pierwsze 
posiedzenie nowego rządu prem iera 
Schumana trw a ło  4 i pól godziny. 
To posiedzeniu m in is te r Daniel 
M ayer ośw iadczył, że we w torek 
roapatraona będzie sprawa general­
nej psdw yżk! płac. Następne posie­
dzenie w  te j «praw ie odbędzie się 
rów nież w  środę.

Wspólne zebrania
k ó ł P P R  i P P S

M zw iązku z rocznicą um owy 
o jedności dzia łania i  w spó łp ra­
cy m iędzy PPR i p p g  odbędą się 
wspólne zebrania kó l PPR i  PPS 
w  dniach:

25 listopada:
W EDEL (Zamojskiego 28) o 

godz. 16;
NARODOW Y B A N K  P O LSKI 

(Daniłow iczowska 18), godz. 16; 
SC H IC H T (Szwedzka) o godz.

15.30;
A G R IL  (M arszałkowska) o 

godz. 15;
26 listopada:
SPB - Ż O L IB O R Z (Płońska 6) 

o godz. 16;
27 listopada:

PAG ED (Plac Trzech K rz y ­
ży) o godz. 19;

M IN IS TE R S TW O  O Ś W IA TY  
o godz. 15;

IN S T Y T U T  C H E M I C Z N Y  
(Łączności) o godz. 15.15;

RATUSZ (Roma) o godz. 14.30.

W  w ie lk ie j sali . Bom u Akademickie go przy iiTdW dni'ow ić*a od, 
uroczystość odsłonięcia sztandarów k ó ł party jnych P I ’ I i  i PPS, orzy M i­
nisterstwie K on ym kae ji. Na zdjęciu pięknie udekorowane prezydium  
u  którym  zasiedli wiceministrowie, taić. tow. Jastrzębski, P a łk W i  Ole- 
w m sh oraz przeastaincicle K C  P i ’ R. C W  PPS i mie jscowi dziaiacie

&bu brahuKh i iu r lu

Zawiadomienie
K ole jne zebranie kursu dla 

ak tyw u  odbędzie się w  środę 
dnia 26 bm. o godz. 17 w  gm a­
chu KC  PPR w  d n ie j sali kon 
ferencyjne j.

uczestników obo- 

LE K T O R A T  K C  PPR

Obecność 
w ir  skowa.

Q « f  m i d o i t i i  c i i * a

7. powodu n a tu ry  technicznej doda­
tek tygodniow y ..Św iat Dzieci ‘ nie u- 

«1 .w tyj» tggexie.iu.

lOW Q&CLCh
O  O TT A W A . -  W edług w iadom o- 

SCI Z kól rządowych, jest — ja k  
się zdaje — wykluczone, aby prócz 
A n s ln  orąz ew entualn ie  B e lg ii i  Ho- 
andii. ja k ik o lw ie k  in ny  k ra j mógł 

otrzym ać pszenicę z Kanady. M in i-  
ster handlu James Mac K in n c r o- 
swiadpzyl. że Kanada nie ma psze­
n icy  na eksport.

□  BELG R AD. — Dnia 19 listopada 
wykonano w Jugosław ii tegorocz

ny plan p rodukc ji sta li, czy li na 43 
dn i przed wyznaczonym term inem  
Tegoroczna p rodukcja  s ta li p rzyn io ­
sła znacznie lepsze w y n ik i, n iż w  ja ­
k im ko lw ie k  roku przedwojennym .
□  PARYŻ. — Agencja France Pres 

se donosi z A ten. że trybuna ł
w o jskow y w K aya lia  skaza! na 
śmiere 12 osób. oskarżonych o udzie­
lanie pomocy oddziałom powstań­
czym.

□  PARYŻ. — Przewodniczący Fede 
ra c ji robo tn ików  A m e ry k i Łacin

P arv*a , ,l0 T i' ,edan°- p rzyb y ł do
Paryża, gdzie weźmie udzia ł w pra
cach b iura wykonawczego Św iatow ej 

j Federacji Zw iązków  Zawodowych. 

‘ tU  Cdi‘J1°  ’ JeSt"  row nież wiceprezesem
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Zdrajcy słowaccy
przed sądem

PR A G A , 24.11. (PAP) Przed Trybu- _ i> 
nałem  Ludow ym  w  B ra tys ław ie  rozdh. ”  "  
czął się proces przeciwko 3 w y ż s z y S W tit  
oficerom  b. a rm ii s łowackie j, oska r- 
żonym  o współpracę z N iem cam i.

wackjego- gen. Catlos, gen. J u ra -  lu c ji. uchw a lonej przez cen tra lny  ko

m iia w,<" ei
O ficerow ie ci są oskarżeni o dz ia ła l­

ność. zm ierzającą do obalenia Republi 
k i Czechosłowackiej i wprowadzenie 
reżim u faszystowskiego, o współpra­
cę z N iem cam i, udzia ł w  walce prze­
c iw ko Z w ią zkow i Radzieckiemu oraz 
zwalczanie pa rtyzan tów  słowackich.

Szmugiel Niemców
do Ameryki Łacińskiej

KO P E N H A G A , 24. u .  (PAP) P o lic ja  
duńska w y k ry ła  ta jną  organizację, 
zajm ującą się nie lega lnym  w ysyła­
niem  N iem ców do A rge n tyny

Na lo tn isku  K as trup  pod Kopen­
hagą zatrzym ano Niemca zaopatrzone 
go w  fa łszyw y paszport, k tó ry  usiło­
w a ł zbiec do A m e ry k i Po łudn iow e j.
D oprowadziło to do w y k ryc ia  szeroko 
rozgałęzionej o rgan izacji k tó ra  posia­
dała swe oddzia ły w  N o rw eg ii i Szwe 
c ji i k tó ra  zajm owała się przem ytem  
n iem ieckich przestępców w o jennych 
i  kw is lingow ców  skandynawskich do 
państw  A m eryk i Łacińskie j.

Wyrok w procesie
k a tó w  K ry m u

M O S K W A , 24. 11. PAP. Sąd w Se­
wastopolu skazał 8 b. o fice rów  nie­
m ieckich na 25 la t w ięzienia za o k ru ­
cieństwa, popełniane w  czasie w o jny  
na K rym '-* i K uban iu . Czterech in ­
nych oskarżonych o przestępstwa wo­
jenne skazano na ka ry  w ięzienia do 
la t 20.

Wśród skazanych na 25 la t w ięzie­
nia  zna jdu ją  się gen. Enecke, b y ły  do­
wódca 17 a rm ii n iem ieckie j na K uba­
n iu , a później na K rym ie ; Schrewe, 
b y ły  szef n iem ieckie j żandarm erii po­
towej w  Sewastopolu oraz „S onde rfu - 
ehrer“  RadatuS, b y ły  szef w yw iad u  
niem ieckiego na K rym ie .

Rząd de Gasperi zamienia Włochy
w kolonię amerykańską

omuniści w zyw ają do obrony republiki

Marszałek Tito
pzybywa do Bułgarii

SO FIA, 24.11. (P A P ). Urzędowo 
donoszą, że dn ia  25 listopada o godz. 
10 rano p rzybyw a do S o fii jugosło­
w iańska delegacja rządowa z marsza! 
k iem  T ito  na czele.

om aw ia jące j sytuację  po lityczną we
Włoszech.

Rezolucja cha rakte ryzu je  dz ia ła l­
ność rządu de Gasperitogo, ja ko  an­
tydem okratyczną i  antynarodową, o- 
świadczając, że rząd ten doprow adził 
gospodarkę w łoską do katas tro fy , w y 
sługu jąc się im peria lis tom  am erykań­
skim  i na jba rdz ie j reakcy jnym  gru ­
pom społeczeństwa włoskiego

Rząd m ów i rezo lucja  — popiera 
kam panię w ie lk ich  przem ysłowców 
przeciw ko robo tn ikom  i to le ru je  odro 
dzenie band faszystowskich, k tó re  a- 
taku ją  lokale p a rtii dem okratycznej, 
oraz dokonują zamachów na przyw ód 
ców zw iązków  zawodowych i  działa - 
czy dem okratycznych.

Przechodząc do stanow iska rządu de 
Gasperitogo wobec spraw  m ię d zyn a ­
rodowych, rezo lucja zaznacza, że ja k  
ko lw ie k  tra k ta t poko jow y jest ju ż  ra ­
ty fiko w a n y , rząd nie p o tra f ił i n ie ze 
chcia ł uw o ln ić  k ra ju  od inge renc ji i 
k o n tro li anglo -  am erykańskie j w  
czicdzin ie  w o jskow ej, po lityczne j i go 
spodarezej. A m erykan ie  zachowali we 
Włoszech swe bazy m orsk ie  i  lotnicze, 
dowództwo am erykańskie  miesza się 
w  spraw y organ izacji, uzbrojenia i k ie  
ro w n ic tw a  w łosk ich  s ił zbro jnych.

Rząd p rz y ją ł bez zastrzeżeń „p lan  
M arsha lla “ , k tó ry  ca łkow ic ie  podpo­
rządkow uje  W łochy gospodarczo A -  
m erykanom . Jednocześnie rząd w yka ­
zuje w yraźną niechęć do zaw ierania 
korzystnych uk ładów  hand low ych z 
k ra ja m i nowych dem okracyj.

Dalszym  dowodem dążeń rządu do 
w prowadzenia k ra ju  w  stan zależnoś­
ci 1 n ie w o li jest zacięta kam pania prze 
c iw ko  praw om  i wolnościom  iudu o- 
raz wyłączenie z udzia łu  w  rządach 
p rzedstaw ic ie li robo tn ików  t j  socja li 
stów  1 kom unistów .

Ta zależność wojskow a, po lityczna 1 
ekonomiczna czyni W łochy wasalem 
USA.

W łochom  — stw ierdza rezo lucja  _
potrzebny jest pokój, a może go oca­
lić  jedyn ie  taka po lityka  zagraniczna, 
k tó ra  zajm ie w yraźn ie  negatywne sta 
now isko wobec kam pan ii im p e ria li -  
stów  am erykańskich. N ie zryw a jąc  by 
n a jm n ie j z p o lity k ą  p rzy jaźn i wobec 
U SA i innych  państw, W łochy muszą 
w ziąć udzia ł we fronc ie  pokoju, k tó ­
r y  organ izu je  się na świecie.

Rezolucja domaga się w ykonania 
p rzyn a jm n ie j części zapowiedzianych 
re fo rm , a w ięc nac jona lizac ji tych 
gałęzi p rodukc ji, k tó re  m ają pierwszo 
rzędne znaczenie dla państwa, uznania 
prawnego fabrycznych rad załogo - 
wych oraz uchwalenia ustaw y do ty -  
czącej n iewyzyskanych obszarów zie­
m i.

Rezolucja zaznacza, że d la  zwal -

czania organ izacji faszystowskich, 
które  są następstwem antyradzie  -  
ck ie j i  an tykom un istyczne j p o lity  - 
k i im p eria lis tó w  am erykańskich i  
Ich w asa li w łoskich, należy u tw o - 
rzyć szeroki fro n t iem oknuyczno- 
t epub likański, k tó ry  obaliłby obec­
n y  rząd oraz przeprowadzi) rozw ią ­
zanie legalnych i  n ielegalnych orga­
n iz a c ji faszystowskich. zawiesi! 
prasę faszystowską i  zrea lizował u - 
stawę o obronie rep ub lik i.

Z jednoczenie w szystkich s il demo 
kra tycznych jes t konieczne i naglą­
ce i  dlatego w ioska pa rtia  kom u n i­

styczna p rzy ję ła  propozycję so c ja li­
stów  w  spraw ie utworzenia współ 
nego b loku wyborczego lew icy.
Przed uchwaleniem  rezo luc ji p rz e ­

m aw ia ł T og lia tti, zaznaczając że fro n t 
dem okratyczny pow in ien polegać n'.e 
ty lk o  na porozum ieniu k ie row n ic tw a  
poszczególnych stronn ictw , ale i  na 
zjednoczeniu mas pa rty jnych  gdyż 
ty lk o  to zapewnić może W łochom po 
stopi wą dem okrację. T og lia tt po ru­
szył rów nież sprawę przygotowania 
powszechnego kongresu p a r ti i kom u­
n is ty  czufcj, k tó ry  odbędzie się w  stycz 
n iu  1948 roku.

Nieugięta postawa robotników i chłopów
zm u s iła  rząd  w ło s k i do u s tę p s tw

U la  ira e g ic Æ n tg m  r o z d r o ż u

„Rude Pravo” o wynikach zjazdu
czechosłowackiej partii socjalistycznej

R ZYM . 24.11. (PAP). — Rząd de 
G asperi‘ego pod ją ł szereg k roków  dla 
s tłum ien ie  ruchu  ludności w ie jsk ie j i 
robotn icze j, dem onstru jące j przeciw ­
ko a k c ji neofaszystów w łosk ich  oraz 
domagającej się podw yżk i p łac i  l i ­
k w id a c ji bezrobocia. De Gasperi 
p rz y ją ł dowódcę korpusu żandarm e­
r i i ,  udzie la jąc m u in s tru k c ji łam ania 
siłą w szelkich dem onstracji i s tra j­
ków.

N ieugięte stanow isko robo tn ików  
i  chłopów  zm usiło jednakże rząd do 
poczynienia p ierwszych ustępstw.

M in is te r ro ln ic tw a  — Segni —  po­
s tanow ił przeznaczyć 1.685 m ilio n ó w  
l i r  na robo ty  publiczne w  A p u lii, 
obiecane od dawna ju ż  przez władze. 
Roboty te pozwolą za trudn ić  w ie le  
tysięcy bezrobotnych w  te j p ro w in ­
c ji. W w y n ik u  decyzji rządow ej od­
wołano s tra jk  powszechny w  A p u lii,  
z w y ją tk ie m  pracow n ików  ro lnych  i 
budow lanych.

W edług ostatn ich doniesień, ró w ­
nież obszarnicy w  A p u lii u s tą p ili 
przed żądaniam i s tra jku ją cych  i  zgo­
d z ili się na podwyżkę płac.

Dziś rozpoczyna się w Londynie
konferencja ministrów spraw zagrań eznycń

P R A G A , 24.11. (PAP). — Redaktor 
naczelny dziennika „Rude P ravo“ , 
poseł N ovy, om aw ia jąc w  a rtyku le  
w stępnym  w y n ik i ostatniego zjazdu 
czechosłowackiej p a r ti i soc ja ld em o­
kra tyczne j, stw ierdza, że w brew  o fi­
c ja ln ym  zaprzeczeniom o is tn ien iu  w 
łon ie  te j p a r ti i n ieporozum ień p o li­
tycznych, fak tem  jest, że socja l-de- 
m okrac i znaleźli się obecnie na bar­
dzo niebezpiecznym rozdrożu.

„Czechosłowacka p a rtia  socjal -  
dem okratyczna —  pisze poseł N ovy 
— przeżywa kryzys, ja k im  dotkn ię te 
zostały n iem a l w szystkie  pa rtie  de­

m okra tyczne w  Europie, Podstawą te 
go k ryzysu  jest w a lka  o orientację. 
M am y w  Europie p rzyk łady , że po 
w o jn ie  n iek tó re  pa rtie  socjalistyczne 
ob ra ły  now y k ie runek  swej p o lity k i, 
a m ianow ic ie  ścisłą współpracę z ko 
m un is tam i d la  u trw a le n ia  dem okra­
c ji i  zapewnienia zwycięstwa soc ja ­
lizm ow i. T a k i p rzyk ład  w idz im y  w  
Polsce, gdzie w  n iezw ykle  trudn ych  
w arunkach  udało się zniszczyć s iły  
re a k c ji i  um ocnić pozycje socja lizm u

i dem okracji. Podobnie przedstaw ia 
się sytuacja  na Węgrzech i w  R um u­
n i“ .

Jeśli chodzi o pa rtię  soc ja ld e m o ­
kra tyczną w  Czechosłowacji— stw ie r­
dza dale j poseł N ovy — to p ie rw o t -  
nie obrała ona k ie runek  lew icowy. 
N ie by ło  jednak dla  n ikogo ta je m n i­
cą, że w ie lu  czołowych przedstaw i - 
c ie li te j p a r ti i nie zgadzało się z tym  
k ie run k iem  p o lity k i i  usiłow ało na­
rzucić p a rti p o litykę  an tykom un i­
styczną. Na zjeździe berneńskim  lu  -  
dzie c i u rzeczyw is tn ili swój zamiar. 
Obecnie nasuwa si - p tyanie, czy w y  
n ik i zjazdu nie przyniosą innych 
zmian, poza zmianą na stanow isku 
prezesa pa rtii.

„Czechosłowacka pa rtia  socja l-de- 
m okra tyczna —  pisze w  zakończeniu 
swego a ryku łu  pose N ovy — zn a la ­
zła się na trag icznym  rozdrażu. Ma 
przed sobą ty lk o  dw ie drogi: drogę- 
po k tó re j kroczą Bevin, B ium , i 
Schumacher oraz drogę, k tó rą  idą 
socjaliści w  k ra jach  dem okracji lu  - 
dow e j“ .

Słoweńcy w Karyntii walczą o wolność
Memorias do Bady Bezp eczeńswa

LO N D Y N , 24.11 (PAP). We w to ­
re k  o godz. 15 nastąpi w  Londyn ie  
otw arc ie  kon fe ren c ji m in is tró w  
spraw  zagranicznych 4 m ocarstw  
W przeddzień obrad m in is te r Bevin 
przeprow adził rozm ow y z m in is tra ­
m i M ołotow em  i  M arshallem .

Ponieważ zastępcy m in is trów , 0- 
b radu jący dotychczas w  Londynie, 
n ie  doszli dó porozum ienia w  spra­
w ie  rapo rtu , p rzew idu je  się, że p ier 
wsze k ilk a  dn i kon ferenc ja  Rady 
M in is tró w  będzie poświęcona omó­
w ien iu  porządku dziennego obrad.

Na osta tn im  posiedzeniu zastęp­
ców m in is tró w  delegaci anglosascy 
zaproponowali przedstaw ienie m in i­
strom  wspólnego ustnego sprawo­
zdania. Delegat radzieck i sp rzeciw ił 
się temu, podkreślając, że skoro nie 

zgodzono się na wsplóne pisemne 
sprawozdanie, n ie  w idz i on m oż li­
wości przedłożenia rap o rtu  ustnie. 
Generał S m irnow  złożył' natom iast 
p ro je k t, aby każdy ż zastępców 
przedstaw ił przebieg z dotychczaso­
w e j p racy swojem u m in is tro w i.

B E LG R A D , 24.11. (PAP). -  Jak do­
nosi korespondent agencji Tan jug  z 
Lu b iany , reg ionalna rada F ro n tu  W y 
Zwolenia S łoweńców w  K a ry n t ii zwró 
c iła  się do Rady Bezpieczeństwa ONZ 
z m em orandum , w  k tó ry m  opisała co­
raz bardzie j wzrasta jący ucisk, stoso 
w any wobec Słoweńców w  K a ry n tii 
przez władze okupacyjne i faszystów 
austriackich.

W m em orandum  podkreślono, że 
w a lka  prowadzona przez Słoweńców 
w  K a ry n t ii o w yzw ó l vnie narodowe i 
społeczne, oraz o przyłączenie do m a­
cierzy jugos ław iańskie j, uważana jest 
przez w ładze austriack ie  i  b ry ty js k ie

za przestępstwa. O statn io b ry ty js k i sę 
dzia sądu wojskowego Cohon skazał 
na w ięzienie 30 S łoweńców za to, że 
w  ojczystym  języku  g łos ili hasła pa­
trio tyczne, d e filo w a li ze sztandaram i 
na rodow ym i i chcie li korzystać ze 
swych elem entarnych swobód demo -  
kratycznych.

M em orandum  przytacza szereg fak 
tów , świadczących o prześladowaniu 
Słoweńców, k tó rzy  razem z in n y m i na 
rodam i m iłu ją c y m i pokój, w a lczy li z 
faszyzmem oraz podkreśia, że b ry ty ) 
skie władze okupacyjne chcą zdław ić 
ruch wyzw oleńczy w  K a ry n t ii i prze­
c iw s taw ia ją  się walce Słoweńców o 
przyłączenie K a ry n t ii do Jugosław ii.

Stanowisko W. Brytanii uniemożliwia
rozwiązanie problemu Palestyny

Delegaci 21 państw rozpoczęli obrady
nad D ekla rac ją  Praw C złow ieka

G ENEW A, 24.11. (PAP). —  W  po­
n iedzia łek delegaci 21 państw  rozpo­
częli na rady nad opracowaniem  o- 
statecznego p ro je k tu  de k la rac ji p ra w  
człow ieka w  u jęc iu  ONZ. Prace te 
m ają być zakończone do św ią t Bo-

NO W Y JO RK, 24.11. (PAP). — Na 
pon iedzia łkow ym  posiedzeniu ko m is ji 
pa lestyńskie j ONZ w yg ło s ił przemó - 
w ien ie  delegat radzieck i Carapkin.

PRZESZŁO MILION ROBOTNIKÓW
stra jkuje we Francji
Ruch strajkowy rozszerza się w całym kraju

PARYŻ, 24.11. (PAP). — W ponie­
działek na teren ie całej F ra n c ji s tra j 
kow ało przeszło m ilio n  pracow n i -  
ków.

W skutek s tra jk u  ko le ja rzy  oraz ro  
bo tn ików  po rtow ych i  m arynarzy  ca 
ły  ruch transportow y będzie w kró tce  
w strzym any,— a w prowadzenie w  ży­
cie dekretu rządowego, o częściowej 
m ob ilizac ji przedterm inow o zwoln io  
nych z w o jska roczn ików  napotyka 
na poważne trudności.

C harakterystycznym  mom entem  
jest przystąp ienie do akc ji s tra jko  -  
w e j części profesorów wyższych u -  
czelni.

Wobec tw a rd e j postawy s tra jk u ją ­
cych w yda je  się rzeczą jasną, że je ­
dynie uwzględnienie postula tów  pra  
cow ników , a w  szczególności na tych­
m iastowa w yp ła ta  25 proc. za liczki 
oraz zaniechanie p row okac ji p o lic y j­
nych może doprowadzić do uspokoję 
nia.

„P racow n icy chcą żyć — pisze 
„ L ‘H um an ite“  — m ają on i dosyć 
przyrzeczeń n igdy nie  do trzym yw a -  
nych, częściowego uwzględnienia 
przedłożonych żądań sprowadzanych 
następnie do zera przez zwyżkę cen 
i  podatków '.

D zienn ik p ię tnu je  usiłow ania — 
zmierzające do rozbicia jedno litego 
fro n tu  p racow n ików  przez działaczy 
organ izacji Force O uvriè re  i  działa -  
czy Chrześcijańskich Z w iązków  Za­
wodowych, w spieranych przez do la­
ry  am erykańskie. „L 'H u m a n ité “  za -  
znacza, że jedyn ie  rząd d e m o k ra ty «  
ny zrozumie sytuację mas pracują -  
cych.

„N ie  dokonają tego pachołkow ie

T rum ana — pisze „L 'H u m a n ite “  — 
i  dlatego klasa robotnicza m usi 
walczyć o swoje praw a do życia'
Ruch s tra jko w y  ko le ja rzy  czyn ił 

szybkie postępy.
Dw orce Lyońsk i, Północny, In w a ii 

dów  i A u s te rlitz  w  Paryżu b y ły  n ie­
czynne. Ruch na innych  dworcach 
b y ł znacznie ograniczony. Na p row in  
c j i  s tra jk  ob ją ł w ęz ły  ko le jow e: N i-  
mes, Valenciennes, V ierzeun, Sete, 
T our, Beziers, Lens, M o n tp e llie r i 
Lyon.

K om u n ika t Z w iązku  Zawodowego 
K o le ja rzy  w yraża swą ca łkow itą  so­
lidarność ze s tra jku ją cym i, w zyw a - 
ją c  ich do tw orzenia K om ite tów  
S tra jkow ych . Za podstawę żądań 
Zw iązek p rzy jrhu je  uchw a ły  K om ite  
tu  Centralnego CGT.

S tra jk  gó rn ików  rozszerzył się na 
Zagłęb ia M oze lli Saone et L o ire  i 
Basses —  Alpes. Z as tra jko w a li gó rn i 
cy kopa lń  rudy- żelaznej Departam en 
tów  M eurthe et Moselle i  B riey.

S tra jk u ją  m arynarze w  M arsy lii, 
P o rt le  Bouc, See, Nantes, Bordeaux, 
Rouen i Le Havre. M arynarze am ery

kańskiego sta tku  „E m p ire  S tato“  w y  
ra z ili solidarność z m arynarzam i 
M a rs y lii i  zaprotestow ali przeciwko 
użyciu w o jska do w y ładow yw an ia  
sta tku, domagając się natychm iasto­
w e j in te rw e n c ji C IO

Również m arynarze angielscy w  
porcie D ieppo nie  zgodzili się na w y  
ładowanie tow arów  z ich  s ta tku  
przez żołnierzy. P rzedstaw icie le 
Zw iązku Zawodowego O ficerów  M a­
ry n a rk i H and low ej ośw iadczyli, że 
członkow ie ich  Z w iązku  nie  w y p ły  - 
ną na morze z m arynarzam i ła m i -  
s tra jka m i.

D z ienn ik „L e  M onde“  donosi o na­
prężonej sy tuac ji w  Lyonie, gdzie 
grozi s tra jk  powszechny.

W m ow ie swej C arapkin  polem izo­
w a ł ze stanow iskiem  W ie lk ie j B ry  -  
tan ii, podkreślając, że wysunię te przez 
nią  w a ru n k i w spółpracy un iem ożliw ia  
ją  w  istocie rozstrzygnięcie prob lem u 
Palestyny.

Delegat radzieck i zaznaczył, że po­
stępowanie b ry ty js k ie  jes t sprzeczne 
z zadaniam i Narodów  Zjednoczonych 
i  w  konsekw encji może w yw ołać w ie l 
k ie  trudności.

C arapkin  zw ró c ił uwagę, że niedo­
puszczalne jest, aby państwo m andato 
we, k tó re  zobowiązane jest w y k o n y ­
wać postanow ienia Narodów  Z jedno -  
czonych, s taw ia ło  swoje w a ru n k i. D la 
tego też wszelkie oświadczenia b ry ty j 
Skie w  spraw ie P alestyny m usi się od 
rzucić  ja ko  niezgodne z zaciągnię tym i 
zobowiązaniam i.

Następnie C arapkin  ośw iadczył raz 
jeszcze, że Zw iązek Radziecki popie­
ra  p lan podziału, ponieważ um oż liw ia  
on A rabom  i  Żydom  w  Palestynie 
Stworzenie w a ru n kó w  życia zgodnie z 
życzeniem tych narodów. P lan ten sza 
nu je  zasadę samostanowienia naro - 
dów. W każdym  razie delegacja ra ­
dziecka przeciwna jest w sze lk im  p ró­
bom odłożenia rozw iązania prob lem u 
P alestyny na czas późniejszy.

bra ła  się podkom isja do spraw ochro
n y  m niejszości i  usunięcia d y s k ry m i­
na c ji. narodowościowych, rasowych 1 
re lig ijn ych .

Podkom isja składa się z 12 człon­
ków . M a ona złożyć sprawozdanie 
k o m is ji p raw  człowieka, k tó re j p ie rw  
sze posiedzenie wyznaczono na po­
niedzia łek 1 grudnia.

W podkom is ji reprezentowane są 
następujące państwa; W ie lka  B ry ta ­
nia, S tany Zjednoczone, Zw iązek Ra­
dziecki, Ch iny, F rancja , Belgia, Szwe 
cja, H industan, A us tra lia , Ira n , E kw a 
dor i H a iti.

Do 18 członków kom is ji p raw  
człow ieka należą te państwa, k tóre 
wchodzą do podkom is ji do spraw 
m niejszości plus B ia łoruś, U kra ina , 
Jugosław ia, Egipt, F ilip in y , C h ili, U - 
ru g w a j, Panama i L iban. Kom isja

żego Narodzenia. W poniedziałek, aeT » <m * -,przede w szystk im  zdecydować,
------- -i- =—  "-"-o  czy Karta ONZ o prawach człowie-

-  ka  ma przebrać fo rm ę de k la rac ji zło- 
ly z o n e j./ p ié z  Generalne Zgromadze­

nie, posiadającej jedyn ie  znaczenie 
m oralne, ale nie w iążącej pod wzglę­
dem praw nym , czy też m a ona być 
konw encją  wiążącą wszystkich sygna 
tariuszy.

K om is ja  o trzym ała  ra p o rt na 100 
stronicach, opracowany przez podko­
m is ję  pro jektodaw czą, na k tó re j cze­
le sto i E leonora Roosevelt. Raport 
zaw iera p ro je k ty  b ry ty js k i,  francuski 
i  am erykański, oraz zalecenia w ysu­
nięte przez szereg innych państw.

Pięciolatka w cztery la ta
Robotnicy całego Związku Radzieckiego 
podchwycili apel robotników Leningradu

M O S K W A , 24.11. (PAP). — N a jpo­
pu larn ie jsze obecnie w  ZSRR — ha­
sło „P ięc io la tka  w  cztery la ta “  jest 
dziś na ustach całego radzieckiego 
św iata pracy.

Z dziesią tków  tysięcy zakładów 
przem ysłow ych z całego k ra ju  dono­
szą o entuzjastycznym  p rzy jęc iu  tego 

i z,ucone£° Ptoć dn i tem u przez 
robo tn ików  leningradzkich. Do w y ­
ścigu pracy pod hasłem w ykonan ia

Zwycięskie walki
M e tro  p a rysk ie  greckiej Irm ii Demokratycznej
podrożało

P AR YŻ, 24. 11. (SAP) T ary fa , obo­
w iązująca dotąd w  m etrze parysk im  
i  w  pa rysk ich  autobusach, podniesio­
na została o 25%.

Porażka Amerykanów
na forum Światowej Federacji Zw. Zaw.

Obniżka taryfy
na lin ii lo tn iczej
Warszawa-Gdańsk

Z dniem  1 g rudn ia  br. obniżone zo­
stają ceny b ile tów  na prze lo ty samo­
lo ta m i pasażerskim i na .rasie Warsza­
wa — Gdańsk i z powrotem  Jena bl 
!etu na tym  odcinku wynosić będzie 
2400 zł zamiast 3500 zł.

PARYŻ, (TELEPRESS) 24. 11. K o ­
respondent Telepressu donosi, że se­
sja Egzekutyw y Ś w ia tow ej Federacji 
Z w iązków  Zaw odow ych (W FTU) nie 
będzie rozpatryw ać p lanu M arshalla.

Propozycja am erykańska, wysunię ta 
przez przedstaw ic ie li C IO  i  dotycząca 
umieszczenia tego problem u na porząd 
k u  dziennym  została odrzucona w ię k ­
szością głosów. A m erykańsk i przedsta 
w ic ie l James Carey, opuścił kon feren­
c ję  przed zakończeniem sesji.

Większość delegatów, zebranych na 
sesji udzie liła  Votum zaufania gene­
ra lnem u sekre tarzow i W FTU  . Louis 
S a illa n tow i k tó ry  poprzednio ju ż  
o k re ś lił p lan M a rs h a lii iako Jekspan- 
sjonistyczną broń Stanów Zjenoczo- 
nych “ .

PARYŻ, 24.11 (PAP). — W kołach 
po litycznych zwraca się uwagę na 
to, że delegat b ry ty js k ic h  Zw. Zaw.

D eakin nie g łosował za wnioskiem  
am erykańskim , lecz w strzym a ł się od j 
głosowania.

R ZY M , 24.11. (PAP). — Rozgłośnia 
greckie j a rm ii dem okratycznej do­
nosi, że v / górzystej części w yżyny 
Pindusu oddziały rządowe w  sile 
sześciu brygad piechoty us iłow a ły  
zepchnąć wojska powstańcze z g łów  
ne j a r te r i i kom un ikacy jne j K a la - 
baka — Metsowo —  Janina. Jedno­
cześnie wojska rządowe chcia ły w y ­
rów nać fro n t na l in i i  Pendalfosa -  
Monasits. P róby te zostały udarem  

nione dz ięk i pom yślnym  kon tra takom  
a rm ii dem okratycznej.

W pozostałych częściach k ra ju  in i 
c ja tyw a  zna jdu je  się w  rękach a r­
m ii dem okratycznej. A ta k i na o- 
ś rodk i n ieprzy jac ie lsk ie  w  Monasits,

Kampania antykomunistyczna gen. Clay’a
nie znalazła oddźw ięku

B E R LIN , 24.11. (PAP). Jak donosi 
berlińska korespondentka „N ew  Y ork  
H e ra ld  T ribu ne “  — H iggins, ogłoszona 
niedawno antykom unistyczna kam pa­
n ia  w  am erykańskie j s tre fie  okupacyj 
ne j n ie  znalazła n iem a l żadnego od­
dźw ięku.

W  w ydaw anych w  te j s tre fie  ponad 
100 pismach niem ieckich , jedyn ie 3 
zam ieściły a r ty k u ły  na ten temat, 

H igg ins pisze, że ja w n y  opór n ie- 
n ism ieokich gazet wzbudza poważne

zaniepokojenie w  kołach am erykań­
sk ie j k o n tro li prasy, odpow iedzia lnych 
za przeprowadzenie antykom unistycz­
ne j propagandy.

N iek tó rzy  urzędnicy — donosi kores 
pondentka — w ysunę li nawet propo­
zycje usunięcia pewnych, szczególnie 
opc -nych, redak to rów  dzienników  z 
zajm owanych przez n ich stanow isk i 
zastąpienia ich redakto ram i lep ie j do 
tego się k w a lif ik u ją c y m i.

sięK om m o tin i i A m fise  pow iod ły 
ca łkow icie , p rzy  czym n iep rzy jac ie l 
poniósł ciężkie stra ty . Zdobyto 35 
samochodów ciężarowych i strącono 
3 samoloty.

K o m u n ika t stw ierdza, że arm ia  
dem okratyczna poczyniła ju ż  wszel­

k ie  niezbędne przygotow ania d la  od­
parc ia  zapow iadanej przez w icepre­

m iera Sofulisa, o fensywy rządowej.

Literaci
do Prezydenta RP

Prezydent Rzeczypospolitej o trzy ­
m a ł następującą depeszę:

„T rzec i W a lny Z jazd Zw iązku Za 
wodowego L ite ra tó w  Polskich, ob­
radu jący we W roc ław iu , składa Pa 
nu  P rezydentow i w yrazy  na jg łęb­
szej wdzięczności za Poprzedzające 
Z jazd przem ówienie w rocław skie, 
będące zarazem inauguracją  nasze­
go Z jazdu. Zebrani na Z jeździe 
przedstaw icie le Zw iązku Zawodo­
wego L ite ra tó w  Polskich ośw iad­
czają, że dołożą wszelkich starań, 
aby twórczość lite racka  stała się go 
dna zaszczytnego wezwania Pana 
Prezydenta i  p rzyczyn iła  się do roz 
w o ju  nowego program u ku ltu ra ln e  
go.

(— ) JA R O S ŁA W  IW A S Z K IE W IC Z ",

p lanu pięcio letn iego w  ciągu la t czte 
rech w łączy li się m. in. robotn icy 
przem ysłu Sw ierdłow ska, M agn ito - 
gorska, Zagłębia Kuznieckicgo, gór­
n icy  Zagłębia Donieckiego i  K uzn iec- 
kiego, w łókn ia rzę  M oskw y i  O kręgu 
Iwanowskiego.

K ilk a  dn i ub iegłych od początku 
wyścigu pracy przyn iosło  już  znacz­
ne wzmożenie w yda jności pracy.

Załoga jedne j z m oskiewskich fa ­
b ryk  przem ysłu precyzyjnego w y li­
czyła, że w  przyszłym  roku  po tra ­
f i  powiększyć dw ukro tn ie  poziom 
p ro d u k c ji tegorocznej, zaś w  roku  
1949 osiągnąć cztery razy większą 
produkc ję  n iż w  roku  bieżącym.

Konłeretreia rektorów
i pmfesoriw szkól wyższych

W dniach 27, 28 i 29 listopada br. 
odbędzie się w  W arszawie w  lo ka lu  
p ń U  , O gólnokra jow a Konferencja  
R ektorów  i P rofesorów Szkół W yż- 
w  ■ ’ w spółpracujących z Radą Szkół 
wyższych, zwołana przez Radę Szkół 
Wyższych.

Celem kon fe renc ji będzie przedys­
kutow an ie  zagadnień organ izacji i re 
fo rm y program ów  szkół wyższych.

w pierwszym  d n iu  kon fe ren c ji bę­
dą wygłoszone następujące re fe ra ty :

1) „Zagadn ien ia  ustro jow e nauk i i 
szkół wyższych“  —  ref. tow . Sokorski 
W łodzim ierz, przewodniczący R.S.W.

2) „Zagadn ien ia  program owe“  — 
ref. p ro f. d r  M. Jaroszyński, w iceprze 
wodniczący R.S.W.

3) „Zagadnien ie organizacji na u k i“  
re f. p ro f. d r  S. K u lczyńsk i, re k to r

U n iw ersyte tu  i P o litechn ik i W rocław  
skie j.

4) „P lanow an ie w  nauce“  — ref. 
prof. d r  W. Św iętosławski.

W  kon fe renc ji wezmą rów nież u- 
dz ia ł i przedstaw icie le rządu.
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isissií! isrsiiis i mm»
na posiedzeniu Międzysojuszniczej Rady Kontroli w Berlinie

21 listopada br. marszałek Zw iąz­
ku Radzieckiego Sokołowski złożył 
oświadczenie na posiedzenia Sojusz­
niczej Rady K o n tro li to Berlin ie, z 
którego, podajemy ważniejsze f ra g ­
menty.
„ W  kwietniu br. Rada Ministrów 

Spraw Zagranicznych, omawiając 
sprawozdanie Sojuszniczej Rady Kon 
troli, zobowiązała Radę Kontroli do 
zrealizowania szeregu pilnych posu­
nięć w Niemczech, zarówno w dzie­
dzinie demilitaryzaęji Niemiec, jak i 
w sprawach denazyiikacji i  demokra 
tyzacji Niemiec oraz w  kwestiach 
dotyczących osób deportowanych.

W  październiku br. dowództwo 
radzieckie zaproponowało komiteto­

w i koordynacyjnemu opracowanie 
wspólnego sprawozdania dla Rady 
Ministrów o wykonaniu przez Ra­
dę Kontroli uchwal moskiewskiej se 
sji Rady Ministrów. Propozycje te nie 
zostały poparte przez innych członków 
komitetu koordynacyjnego. Przede 
wszystkim doniosłe znaczenie posiada 
kwestia, w  jakim stopniu zostały w y­
konane przez władze kontrolne w 
Niemczech decyzje sojuszników oraz 
uchwały samej Rady Kontrolnej w 
zasadniczych sprawach polityki so­
juszników w Niemczech.

W  związku z tym, chciałbym 
zwrócić uwagę członków Rady Kon 
trolnej na okoliczności następujące:

I
Niemcy nie zostały razirojone

Demiiitaryzacja Niemiec nie zo , mysłu wojennego w strefie amery-
stała przeprowadzona. Jeszcze 

w roku 1945 niemieckie siły zbroj­
ne oraz organizacje na wpół wojeko 
we zostały w strefie radzieckiej cał 
kowicie wyeliminowane.

Wszystkie obiekty oraz urządzenia 
wojskowe zostały również w więk­
szej części zniszczone.

Komisja wyłoniona przez 4 pań­
stwa, w  celu zbadania kwestii likw i 
dacji przemysłu wojennego, która w  
roku bieżącym dwukrotnie sprawdza 
ła stan rzeczy w  strefie radzieckiej, 
doszła do przekonania, iż likwida­
cja przemysłu wojennego w strefie 
radzieckiej została przeprowadzona 
całkiem zadowalająco oraz że zakła 
dy wojenne zostały wyeliminowane 
w  wielkim stopniu. Co się zaś tyczy 
stref zachodnich okupacji Niemiec, 
to żadnego realnego postępu w spra 
wie demilitaryzacji nie zanotowano.

Resztki wojskowych formacji by- 
tej armii niemieckiej «ostały zacho­
wane w brytyjskiej strefie okupa- 
Ryjnęj do dnia ,dzisiejszego w posta­
ci tzw. „oddziałów pracy" albo od­
działów pomocniczych, pozostają­
cych pod dowództwem oficerów nie 
mieckich.

Minister Spraw Zagranicznych 
W ielkie j Brytanii, pan Bevin oświad 
czył na naradzie ministrów spraw 
zagranicznych w Moskwie, iż rząd 
brytyjski zmierza do całkowitego za 
stąpienia .. Niemców z „dddziaiów 
pracy" przez robotników spośród lu­
dności cywilnej do 21 grudnia 1947 
roku. Tym niemniej w sierpniu roku 
bieżącego przedstawiciel brytyjski we 
wspólnej komisji wojskowej Rady 
Kontroli oświadczył, iż może przed­
stawić komisji informacje na temat 
personelu byłych niemieckich sił 
zbrojnych dopiero w końcu 1947 r.

Przygotowanie wojskowe młodzie­
ży niemieckiej w  dalszym ciągu jest 
przeprowadzane przez instruktorów 
amerykańskich w  różnych organiza­
cjach sportowych strefy amerykań­
skiej. Czyni się to nie bacząc, iż te­
go rodzaju przygotowanie wojskowe 
młodzieży niemieckiej jest zakazane 
przez specjalne uchwały Rady Kon­
trolnej.

Likwidacja obiektów i urządzeń 
militarnych przeprowadzana jest w 
Niemczech zachodnich bardzo powo 
łi. Jak wynika z raportu dowództwa 
brytyjskiego z l.V I. 1947 r., tylko 
dwie bazy morskie (Helgoland oraz 
Wiihelmshafen) w strefie brytyjskiej 
zostały zdemilitaryzowane. i  ymcza- 
sem w strefie brytyjskiej znajduje 
się większość niemieckich baz mor­
skich, włączając słynną vbazę w  Kilu. 
Wiadomo jest, iż marynarka nie­
miecka została zakazana i  przestała 
istnieć zgodnie z decyzją Konferen­
cji Berlińskiej. Dla jakich celów bry 
tyjskie dowództwo wojskowe zacho­
wuje niemieckie bazy wojskowe, uni­
kając ich demilitaryzacji?

W  marcu roku bieżącego Rada 
M inistrów spraw zagranicznych po­
leciła Radzie Kontroli zakończenie 
do czerwca 1948 r. likwidację nie­
mieckiej artylerii, lotnictwa, przemy­
słu budowy tanków oraz innych za­
kładów przemysłu, wojskowego pier­
wszej kategorii zbudowanych specjał 
nie dla produkcji sprzętu wojskowe­
go. W  czerwcu br. komisja, wyło­
niona przez 4 państwa, dla zbadania 
postępu w  likwidacji zakładów prze­
mysłu wojennego, stwierdziła, że 
postęp w tej dziedzinie, w strefie bry 
tyjskiej jest bardzo nieznaczny, po-

kańskiej, w  porównaniu z ilością za 
kładów podlegających likwidacji jest 
także niewielki. A  więc sytuacja w 
czerwcu nie wyglądała wcale lepiej 
w  porównaniu z sytuacją w styczniu 
1947 r.

Rada M inistrów Spraw Zagranicz 
nych upoważniła Radę Kontroli do 
przygotowania w terminie do 1 lip- 
ca 1947 r. planu likwidacji fabryk 
przemysłu wojennego pierwszej ka­
tegorii. Decyzja ta nie została wy­
konana do dziś dnia. Komitet Koor­
dynacyjny strefy amerykańskiej za­
twierdził plan likwidacji jedynie 52 
fabryk przemysłu wojennego, pod­
czas gdy, według daleko niekomplet 
nych danych władz amerykańskich, 
nie mniej niż 120 fabryk przemysłu 
wojennego pierwszej kategorii podle­
ga obowiązkowi likwidacji w  tej stre 
fie.

W  strefie brytyjskiej zatwierdzono 
plan likwidacji 131 fabryk, .jakkol­
wiek według daleko niekompletnych 
danych władz brytyjskich, -nie 'mniej 
niż 284 fabryki w  tej strefie podle­
gają obowiązkowi likwidacji.

Pod pretekstem potrzeb rozwojo­
wych gospodarki pokojowej, delega­
cje amerykańska i brytyjska w or­
ganach Rady Kontroli gwałcą zale­
cenie N r 3 Rady Kontroli przez nich 
samych podpisane i zatwierdzone. 
W  szczególności występują one za 
zachowaniem największych fabryk 
przemysłu wojennego wraz z ich o l­
brzymimi pomocniczymi zakładami 
pod ziemią i podziemnymi hangara­
mi. Tak np. zachowano fabrykę sa­
molotów wojennych „Messerschmidt“  
w Augsburgu, która zatrudniała 21 
tysięcy robotników, pod pretekstem, 
że jest ona w najwyższym stopniu 
niezbędna dla produkcji puszek do 
skondensowanego mleka i przyborów 
kuchennych. W  tym celu pozosta­
wiono na miejscu połowę wyposa­
żenia tej fabryki, podczas gdy drugą 
połowę zostawiono we władaniu 
Niemców. W  fabryce silników sa­
molotowych „Bayerische Motoren­
werke" w  Monachium pozostawiono 
w  stanie nietkniętym podziemne żel­
betonowe tunele, w  których produ­
kowano silniki, podziemne zbiorniki 
ropy i pięć żelazobetonowych stacji 
doświadczalnych.

Plan, mający na celu likwidację fa 
bryk przemysłu wojennego pierwszej 
kategorii, przygotowany przez bry­
tyjski zarząd wojskowy przewiduje 
zniszczenie jedynie 86 fabryk w  stre 
fie brytyjskiej z listy uprzednio za­
twierdzonej przez Radę Kontroli.

Gdy przedstawiciel radziecki w 
komisji gospodarczej wysunął w 
związku z tym swoje obiekcje, przed 
stawiciel W ielkie j Brytanii oświad­
czył, że nie może zgodzić się z po­
glądem, jakoby plan likwidacji fa­
bryk przemysłu wojennego wymagał 
czterostronnego zatwierdzenia, ponie 
waż „sprawa ta należy do kompe­
tencji dowódców poszczególnych 
stref". Oświadczenie to, sprzeczne 
z decyzjami Rady Kontroli, znalazło 
poparcie u przedstawiciela USA. 
Wśród fabryk przemysłu wojenne­
go wycofanych przez władze bryty j­
skiego zarządu wojskowego z listy 
zakładów przeznaczonych do likw i­
dacji, znajdują się takie, jak: Frie­
drich Krupp Stahlbau, produkująca 
przed i podczas wojny kadłuby lo ­
dzi podwodnych, Rheincret. 11 Borsig, 
która produkowała naboje karabino­
we, „Norddeutsche Dornier W erke“ ,

lo ty  wojskowe i  inne. Jednocześnie 
listy fabryk wyznaczonych przez 
władze brytyjskie i amerykańskie do 
likwidacji, zawierają w  większej 
mierze pozycje nie zaliczające się do 
znaczniejszych zakładów. Co więcej, 
w  strefie amerykańskiej zakwalifiko 
wano jako fabryki przemysłu wojen 
nego na przykład: warsztaty repera­
cji samochodów, biura giełdy mięs­
nej, punkty kontrolne handlu ulicz­
nego, warsztaty reperacji pługów 
śnieżnych itp.

Z  drugiej strony władze amery­
kańskie „zapomniały" zakwalifiko­
wać jako fabryki przemysłu wojen­
nego pierwszej kategorii. takie wiel­
kie zakłady produkcji samolotów 
wojskowych i czołgów, jak: „R o­
bert Bosch“  w Sztuttgardzie, „Mes- 
serschmidt W crke“  w  Lenheim i 
Leinfeld; fabryki B M W  w Augsbur­
gu, Regensburgu i Kompten (Bawa­
ria), produkujące silniki samolotowe 
i odrzutowe; fabryki amunicji w A- 
rendorfie i inne.

ánglosasi bronią niemieckich isseiep
skiego, mających na celu od; 
tej ustawie mocy wiążącej wobec do 
wódców poszczególnych stref.

W  zakresie tak zwanej „dekarte- 
lizaęji" koncernów w brytyjskiej i 
amerykańskiej strefie, utworzono... 
nowe kompanie dysponujące, połączo 
nymi kapitałami. Kierownicze stano­
wiska w  tych kompaniach zajmują 
dawni właściciele monopoli niemiec­
kich i byli organizatorzy hitlerow­
skiej gospodarki wojennej. Tak np. 
Hnetten werke Heisweit AG., które 
były częścią wielkiego niemieckiego 
koncernu Vereinigte Stahlwerke są 
w  dalszym ciągu zarządzane przez 
swego byłego generalnego dyrektora 
Karola Grosse, członka 13 rad nad­
zorczych w  ciężkim przemyśle N ie­
miec Zachodnich w  czasie rządów 
nazistowskich. Drugim kierownikiem 
Huettenwerke jest Herman Welzen, 
wiceprezes dyrekcji tego koncernu i 
jeden z szefów niemieckiej gospodar­
k i wojennej. Jednocześnie instytucja, 
która sprawuje kontrolę nad prze­
mysłem żelaznym i stalowym w stre 
fie brytyjskiej jest w  dalszym ciągu 
kierowana przez Dinkelbacha, który 
był dyrektorem trustu stalowego w 
czasie rządów hifMBwśklch.

Czy Bizonia zapłaci odszkodowania?
3 Prowadzące tę politykę zacho- racyjnego. W tedy delegacje amery- 

wywania niemieckiego przemy- kańska i  brytyjska unicestwiły po pro­
stu całość dokonanego dzieła, oświad-

Wszystkie te fakty wskazują, że 
amerykańskie i brytyjskie władze o- 
kupacyjne sabotują likwidację fabryk 
przemysłu wojennego w swoich stre 
fach okupacyjnych.

2 Mając na celu niedopuszczenie 
do wykorzystania przemysłu nie 

mieckiego dla celów militarnych, 
konferencja poczdamska w całej pel 
ni uznała konieczność rozbicia nad­
miernej koncentracji siły gospodar­
czej w Niemczech, ujawniającej się 
w szczególności w formie monopo­
listycznych umów kartelowych, syn- 
dykalnych, trustowych i innych.

W  listopadzie 1945 r. Rada Kon­
tro li wydala ustawę N r 9 o likw i­
dacji olbrzymiego koncernu IG Far- 
benindustrie. Jak dotąd wszakże, re­
alizacja tej ustawy w strefach bry­
tyjskiej, amerykańskiej i francuskiej 
sprowadza się do kroków jedynie 
formalnych, podczas gdy środki, ma 
jące na celu likwidację tego koncer­
nu, a przewidziane przez ustawę, 
nie zostały wprowadzone w  życie. 
Jednocześnie prawo wydane przez 
Radę Kontroli w  sprawie ogólno- 
niemieekłej defeartelizacji zostało stor 
pedowane w wyniku pośrednich 1 bez 
poStediridi usiłowań zarządu brytyj-

stęp zaś w likwidacji zakładów prze j wytwarzająca w swoim czasie samo-

Prowadzące tę politykę zacho­
wywania niemieckiego przemy­

słowego potencjału militarnego, oku­
pacyjne władze brytyjskie i  amery­
kańskie sabotują wykonanie uzgod­
nionych decyzji mocarstw sprzymie 
rzonych w sprawie wyrównania 
przez Niemcy szkód, jakie wyrzą­
dziła agresja hitlerowska w  Jugosła­
w ii, Francji, Albanii, Czechosłowacji, 
Norwegii, Belgii, Holandii, Egipcie, 
Danii, Grecji, Indiach, Luksemburgu, 
Nowej Zelandii, Afryce Południo­
wej, Kanadzie i  Australii.

W  sprawie odszkodowań Rada 
Kontroli m.iała' obowiązek czuwać 
nad wykonaniem całkiem wyraźnych 
i  jednoznacznych decyzji konferencji 
w Jałcie i Poczdamie. Rada Kontro­
li była w szczególności obowiązana 
do przygotowania jednolitego planu 
demontażu na cele reparacji w  trzech 
strefach zachodnich. Demontaż miał 
polegać na przeniesieniu wyposaże­
nia przemysłowego, nie niezbędnego 
dla cywilnej gospodarki niemieckiej, 
do krajów, które ucierpiały na sku­
tek agresji niemieckiej.

Decyzje w  tej dziedzinie zostały 
podjęte, ale nie zostały zrealizowa­
ne. Potem przyjęto nowe postano­
wienia, zgodne z poprzednimi, które 
znowuż w praktyce wykonane nie 
zostały.

W  marcu 1946 r. Rada Kontroli 
przyjęła plan, dotyczący poziomu 
produkcji w Niemczech i reparacji. 
Rada Kontroli poleciła komisji gos­
podarczej przygotowanie spisu fa­
bryk, mających ulec rozb5órce na 
cele reparacyjne. W  miesiąc później 
wszakże gen. Ghcy wydał bezpraw­
ną instrukcję zalecającą zaprzestanie 
dostaw reparacji przemysłowych ze 
strefy amerykańskiej, W  ten sposób 
wszelka dalsza praca Rady Kontroli 
odnośnie reparacji straciła znaczenie 
praktyczne i stela się przelewaniem 
z pustego w próżne.

W  rzeczy samej zaś nie dokonuje 
się w  chwili obecnej żadnego demonta 
żu na cele reparacyjne, co jest sprzecz 
ne z decyzjami konferencji poczdam­
skiej, W yjątek stanowią niektóre ty ­
py wyposażenia przemysłowego fab­
ryk wojskowych.

Ostatnio, po dwuletniej niemal pra 
cy międzysojuszniczych komisji, Rada

I Kontroli zakończyła w sierpniu br. o- 
pracowywanie jednolitego planu repa-

czając, że w  ogóle odmawiają zgody 
na ustalanie list reparacyj.iych na zasa 
dzie czterostronnego porozumienia i że 
zamierzają uregulować kwestię repa­
racji poza Radą Kontroli, w  drodze 
dwustronnej umowy pomiędzy szefa 
mi brytyjskiego i amerykańskiego za­
rządu strefowego. Władze amerykań­
skie i brytyjskie ułożyły nowe spisy 
fabryk, przeznaczonych na reparacje. 
Spisy te zawierają 681 pozycji w  miej­
sce 1.977 uprzednio przedstawionych 
przez Anglosasów, jako podlegających 
demontażowi na cele odszkodowań. 
Krok ten podjęto znowuż poza pleca­
mi Rady Kontrolnej. Samowolne po­
czynania brytyjskich i amerykańskich 
władz okupacyjnych mają za skutek 
fakt ,że wszystkie kraje, które ponio 
sły straty w  związku z agresją nie­
miecką, zostały pozbawione należnych 
im kwot reparacyjnych.

Międzysojusznicza Organizacja do 
Spraw Odszkodowań, \v skład której 
wchodzą: Jugosławia, Francja, Alba­
nia, Czechosłowacja, Norwegia, Bel­
gia, Holandia, Egipt, Dania, Grecja, Lu 
ksemburg, Nowa Zelandia, Unia P o­
łudniowo - Afrykańska, Kanada i  Au­
stralia skazana została na bezczyn­
ność. Słuszne prawa Związku Ra­
dzieckiego do odszkodowań ze stref 
zachodnich w Niemczech, uznane 
przez rządy amerykański i  brytyjski 
w  Jałcie i  Poczdamie zostały brutal­
nie pogwałcone, podobnie jak pogwał 
cone zostały prawa Polski.

Władze amerykańskie i  brytyjskie 
pozbawiły kraj.':, które ucierpiały od 
agresji niemieckiej, odszkodowań w 
postaci urządzeń przemysłowych na­
leżnych im, opóźniając w ten sposób 
odbudowę życia gospodarczego w 
tych krajach. Ponadto władze amery­
kańskie i  brytyjskie, sprzeciwiając się 
pobieraniu odszkodowań w postaci to­
warów, przewidzianemu na konferen­
cjach w Jałcie i  Poczdamie, przez kra­
je, które* uęGrpiały od inwazji niemiec 
kiej .— pobrały niepostrzeżenie od­
szkodowania na olbrzymią sumę, eks­
portując zakupione po niskiej cenie 
w ytw ory przemysłu niemieckiego i  od 
sprzedając je po wysokich cenach na 
rynkach światowych.

Tego rodzaju pogwałcenie uzgod­
nionych uchwał musiało zahamować 
prace Rady Kontrolnej.

Kto udzielił władzom brytyjskim, racji z Niemiec na rzecz wymienio- 
amerykańskim i francuskim prawa nych 16 państw i Związku Radziec-
gwałcenia uchwał dotyczących repa-kiego?

liiiitaryści i faszyści pod opieką 
¿ngiosasów

Nie lepiej przedstawia się sytuacja 
pod względem wykorzenienia ideolo­
gii militarystycznej. Uchwały konfe­
rencji poczdamskiej .podkreśliły ko­
nieczność „niedopuszczenia w  Niem­
czech do wznowienia działalności lub 
propagandy narodowo - socjalistycz­
nej i  miłśiarystycznej“ . W  istocie rze­
czy jednak w strefach amerykańskiej i 
brytyjskiej okupacji w  Niemczech i  od 
nośnych sektorach Berlina szerzy się 
usilnie propaganda nowej wojny, pod­
sycana przez władze amerykańskie i 
brytyjskie. Prasa niemiecka, wycho­
dząca pod kontrolą władz amerykań­
skich i brytyjskich stara się przekonać 
Niemców o tym, że nowa wojna jest 
nieunikniona oraz o zaletach bomby a- 
tomowej („D ie  Neue Zeitung", „Der 
Tagesspićgel", „Telegraf" i  inne).

Stałym zwyczajem dzienników nie­
mieckich, o pokroju prasy Goebbelsa, 
korzystających obecnie z poparcia wy 
sokopostawionych osobistości, jest 
publikowanie artykułów i  deklaracji 
wrogo nastawionych wobec Związku 
Radzieckiego. W iadomo jednakże, że 
zbrodnicza propaganda wojenna, pro­
wadzona pod hasłem „krucjaty anty­
komunistycznej“ , popierana przez ame 
rykański zarząd wojskowy, nie znaj­
duje poparcia wśród większości naro­
du niemieckiego. Naród niemiecki nie 
mniej od innych narodów jest zainte­
resowany w utrzymaniu trwałego po­
koju w  Europie. Rada Kontroli w in­
na surowo karać podżegaczy do no­
wej wojny.

Konferencja poczdamska, aby nie 
dopuścić, by Niemcy ponownie sta­
ły  się ośrodkiem agresji i  w  dą­
żeniu do przygotowania ewentual­
nej współpracy pokojowej Niemiec 
w  stosunkach międzynarodowych, 
opracowała dla Rady Kontroli 
szeroki program w zakresie denazyfi- 
kacji i odbudowy demokratycznej w

Niemczech. W  zakresie denazyiikacji 
Rada Kontroli przyjęła szereg decyzji, 
których zrealizowanie całkowite gwa­
rantuje rozwiązanie tego zagadnienia. 
Ale już w  chwili, gdy Rada Kontroli 
w  styczniu opracowywała swe spra­
wozdanie, przedstawiciel Związku Ra 
dzieckiego był zmuszony podkreślić, 
że szereg podjętych decyzji w  zakre­
sie denazyfikacji nie zostało zrealizo­
wanych w strefach brytyjskiej, fran­
cuskiej i amerykańskiej. Komisje dena- 
zyfikacyjne stały się w  istocie rzeczy 
komisjami, zwalniającymi zbrodniarzy.

Instytucje sądowe i  prokuratorskie 
oraz przemysł i rolnictwo wydają się 
ogniskami elementów faszystowskich. 
Przedstawiciele władz brytyjskich, a- 
merykańsltich i  francuskich zaprzecza­
ją jakoby wytknięte braki na polu de­
nazyfikacji odpowiadały faktycznemu 
stanowi rzeczy mimo że przedstawi­
ciele ci nie byli w  stanie odeprzeć fak­
tów, przytoczonych przez przedstawi­
cieli władz radzieckich i  szeroko zna­
nych publiczności niemieckiej.

W  kwietniu br. konferencja mini­
strów spraw zagranicznych powzię­
ła uchwalę, zalecającą Radzie Kontro­
li intensywniejszą pracę w zakresie 
denazyfikacji. Uchwała ta nie została 
w  istocie rzeczy zrealizowana i w 
dziedzinie tej nie nastąpiła poprawa.

Dla przekonania się, w  jaki sposób 
została zrealizowana denazyfikacja w 
Niemczech, naczelne dowództwo 
wojsk radzieckich zaproponowało Ra­
dzie Kontroli przeprowadzenie we 
wszystkich 4 strefach inspekcji przez 
przedstawicieli 4 mocarstw dla stwier 
dzenia, czy uchwały dotyczące dena­
zyfikacji zostały wykonane, zwłasz­
cza zaś te, które dotyczą usunięcia 
ze stanowisk aktywnych narodowych 
socjalistów i  militarystów.

Propozycja ta do dziś dnia nie zo­
stała przyjęta.

Anglesas: są przeciwni 
demokratyzacji Hies.ee

Tym  niemjniej władze radzieckie 
stały na stanowisku, że Rada Kontroli 
musi zorganizować inspekcję dla usu­
nięcia wszelkich nieporozumień. Zgod 
nie z uchwałami konferencji poczdam­
skiej działalność'wszystkich partii de­
mokratycznych w . Niemczech winna 
być popierana, winny one były być 
zalegalizowane w całych Niemczech i 
uzyskać prawo urządzania zebrań o- 
raz publicznych dyskusji. Te uchwały 
także nie zostały zrealizowane. W o ­
bec zastrzeżeń wysuniętych przez ko­
mendanta strefy francuskiej w marcu 
br., Rada Kontroli nie była w stanie 
udzielić liberalnej partii demokratycz­
nej pozwolenia na zjednoczenie 
tej partii w  skali ogólnokrajowej, pod 
nazwą „demokratycznej partii Nie­
miec . Delegat brytyjski w Radzie 
Kontroli ostatnio także otwarcie prze­
ciwstawił się zjednoczeniu partii w 
skali ogólnokrajowej, oświadczając na 
posiedzeniu wydziaiu politycznego, że 
delegacja brytyjska nie może zgodzić 
się na krok tak doniosłej wagi, pro­
wadzący do politycznego zjednocze­
nia Niemiec. Zastrzeżenia wysunięte 
przez delegację brytyjską oznaczają 
w  praktyce przekreślenie uprzednio 
złożonych deklaracji, w  których W ie! 
ka Brytania wypowiadała się za zje­
dnoczeniem partii w  skali ogólnokra­
jowej.

Pozbawiona wszelkich podstaw
prawnych odmowa ze strony bryty j­

skiego i amerykańskiego zarządu woj­
skowego zalegalizowania socjalistycz­
nej partii jedności stanowi ciężkie po­
gwałcenie uchwał konferencji pocz­
damskiej. Odmawiając zalegalizowa­
nia socjalistycznej partii jedności wła­
dze brytyjskie i amerykańskie wydały 
zezwolenia na prowadzenie działal­
ności wielu organizacjom reakcyjnym.

Doniosłe znaczenie dla odbudowy 
demokratycznej Niemiec posiadała u- 
chwała konferencji ministrów spraw 
zagranicznych przeprowadzenia refor 
my rolnej we wszystkich strefach ó- 
kupacyjnych w r. 1947.

Już na jesieni r. 1945 niemieckie or­
ganizacje demokratyczne powołane do 
władzy w strefie radzieckiej zarządzi­
ły  konfiskatę wszystkich majątków 
ziemskich ponad 10C hektarów, łącz­
nie z budynkami, sprzętem rolnym i 
pogłowiem. Skonfiskowane zostały 
majątki należące do faszystów i prze­
stępców wojennych. Ziemia ta została 
oddana na własność bezrolnym, drob­
nym rolnikom, przesiedleńcom i ro­
botnikom rolnym.

Reforma rolna, przeprowadzona w 
strefie radzieckiej, doprowadziła do 
całkowitego wyeliminowania w pły­
wów junkrów i wielkich ziemian, któ­
rzy byli ostoją militaryzmu niemiec­
kiego i  narodowego socjalizmu.

Reforma rolna w strefach zachod­
nich v. Niemczech jest stale boto- 
wana.

merykanie i Ang ¡cy przeeiMu 
jeuneści Niens ec

29 maja br. gen, Clay na konferencji 
prasowej w  Berlinie stwierdził, że 
zjednoczenie gospodarcze 2 stref an­
glosaskich nie może być przeprowa­
dzone bez zjednoczenia politycznego. 
W  tym samym dniu opublikowana zo­
stała umowa brytyjsko - amerykańska, 
komunikująca o powołaniu do iycia

Rady Gospodarczej w strefach zjed­
noczonych, komitetu wykonawczego 
oraz innych urzędów administracji1 
niemieckiej, zaopatrzonych w szerokie 
pełnomocnictwa w zjednoczonych stre 
fach anglosaskich.

(Dokończenie na str. 6 )



DLA DOBRA MAS PRACUJĄCYCH
przebudujemy spółdzielczość

M É
Str.3

( W t y w u i m e i

Przedstawiciel Polsk ie j A gencji Pra 
sowej przeprow adzi! w yw iad  z preze­
sem Zarządu Głównego Zw iązku Re­
w izyjnego Spó łdzie ln i RP, tow . E.
PszcxóIkowskiru — na tem aty, zw ią ­
zane z obradam i Głównego Z jazdu De 
legatów  „Społem “  w  dniach 25 i  26 
bm. w  W arszawie:

— Co będaie przedmiotem 
Zjazdu?
—  Jest to p ierw szy Z jazd Spó łdzie l­

czy w  Polsce, k tó ry  odbędzie się na 
podstaw ie obowiązującego ju ż  s ta tu - 
Jwj delegaci w yb ran i zosta li przez sa­
m orząd spółdzielczy (Spółdzielcze Z ja ­
zdy Pow ia towe i  W ojewódzkie). Na 
porządku obrad zna jdu je  się sprawo­
zdanie z trzy le tn ie j dzia ła lności „Spo- 
ięna“  i  sprawa zmiany s tru k tu ry  spół­
dzielczości

— lo k a  Jest geneza decyzji prze­
prowadzenia obecnie zmian struk­
tu ra lnych  w  spółdzielczości?
— Sprawa zmian w strukturze spół 

(teielczośd. dojrzewała w  ciągu ostat­
nich miesięcy. Jest to wynik dyskusji 
i  często nawet dość surowej krytyki. 
Krytyka ta okazała się pozytywną i  o_ 
pinie, jakoby krytyka spółdzielczości 
była walką ze spółdzielczością, okaza­
ły  się jak najbardziej iałszywe. Spół­
dzielcy wszystkich demokratycznych 
grup politycznych doszli do wspólnego 
poglądu o konieczności podstawowych 
zmian strukturalnych.

— Na mym polegają projekty 
zmian, przedłożone zjazdowi?
— Projekty zmian dotyczą nadbu­

dowy, tzn. Związków Spółdzielczych 
oraz struktury spółdzielczości na wsi.
Zamiast dotychczasowej wielkiej h*»> 
towni, jaką jest „Społem“  i  jednego 
Związku Rewizyjnego projektujemy 
zorganizowani e wielu związków spół­
dzielczych, opartych na typach spół.-, 
dzielni. I  tak Związek Spółdzielni 
Spożywców obejmowałby spółdzielnie 
powszechne i  zamknięte w  miastach,
Związek Spółdzielni Rolniczych —• 
gminne spółdzielnie na wsi, Związek 
Mleczarski — spółdzielnie mleczarskie 
itd. Związki te będą prowadziły dzia­
łalność gospodarczą oraz rewizyjną i

ptr&z&s&zn  Z h ,
in s tru kcy jn o  -  organizacyjną; będą 
one posiadały w łasny samorząd.

Poza tym  przew idu je  się C entra lny 
Zw iązek Spółdzielczy, którego g łów ­
nym  zadaniem byłaby reprezentacja 
spółdzielczości, czuwanie nad je j ogól 
nym  rozwojem , prowadzenie dz ia ła l­
ności wychowawczej i  szkoleniowej, 

obrad ! koordynacja p lanow ania spółdzielczoś 
ci i  kon tro la  nad w ykonan iem  planu, 
prowadzenie k o n tro li cen tra l i nadzo­
row anie działalności re w izy jn e j po­
szczególnych zw iązków.

—  Czy stworzenie ty łu  cen tra l nie 
spowodowałoby zwiększenia apara tu 
i  podniesienia kosztów?

—  Przeciwnie, przez w iększą specja
lizac ję  pracy, rów no leg le  z ogólnym  
rozw ojem  spółdzielczości dało by się 
osiągnąć poważne oszczędności w  apa­
racie lu dzk im  i  m ożliwość skierow a­
n ia  p rzyrostów  w  aparacie :n is tra
cy jn ym  do opera tyw nej p racy w  spół 
dzielniach.

— W jakim  kierunku idą projekty 
zmian na wiejskim odcinku?
— W ychodzim y tu  z założenia, że

podstawową kom órką  na w s i m a być 
gm in n a spó łdz ie ln ia  Samopomocy
C hłopskie j. Jest to  w  te j c h w ili re a li­
zowane przez łączenie drobnych w ie j­
sk ich  spółdzielni powszechnych z gm in  
nyim i spó łdz ie ln iam i Samopomocy
C hłopskie j. Zam iast rozdrobnionych 6 
tysięcy spó łdzie ln i, m ie libyśm y 3 tys. 
spó łdz ie ln i gm innych. Dążeniem obec­
nym Jest, by  w  tych  połączonych spół 
dzie ln iach znalazł w łaściw e m iejsce 
przedstaw ic ie l m ałorolnego 1 średnie­
go chłopa, żeby on ty m i spółdzie ln iam i 
k ie row a ł.

K e w i * .  „ S p o ł e m “  í o i * .  A B . «

G m innych spółdzielni nie można 
pozostawić ich własnem u losowi /b e z  
w ydatne j pomocy organ izacyjne j i go­
spodarczej. Pow iązaniem , gw a ra n tu ją ­
cym  pomoc gospodarczą, organ izacyj­
ną, p lanową działalność, rów nom ier­
ne i sp raw ied liw e  zaopatrzenie spół­
dzie ln i, niezależnie od ich położenia w 
teren ie —  pow inna być ins ty tuc ja , po 
łożona ja k  na jb liże j tych spółdzielni, 
a zatem w  mieście pow ia tow ym . D la­
tego doszliśm y do uzgodnionego po- j 
« lą d u  o konieczności tw orzen ia  pow ia j 
tow ych  zw iązków  gm innych spó łdz ie ł. i 
n i Samopomocy C hłopskie j.

Na odcinkach gospodarki specja lnie 
ważnej, ja k  handel mięsem i  rybam i, 
p ro je k tu je  się u tw orzen ie cen tra l spół 
dziełczo - państwowych, k tó re  posia­
da łyby samorząd o charakterze spół­
dzielczym. M ia ły b y  one prow adzić dzia 
ła lność re w izy jn ą  i  in s tru k to rską  w 
stosunku do spółdzielni.

U n ikn iem y , w  ten sposób — ja k  po­
w iedz ia ł m in is te r M inc — dublowania 
i  dw utorowości. Dzięki współpracy a- 
paratu handlowego Państwa i spół­
dzielczości, um ożliw im y bardziej ra­
c jona lny rozdział tow arów  pomiędzy 
poszczególne sektory.

—  Jakie korzyści może osiągnąć 
w  swym  rozw o ju  spółdzielczość, 
dz ięk i p ro jektow anym  - zmianom?

i w 
't l i­

li StWt

ro k ity  m'ędzy- wsią i' m iastem, 'ja l 
zakresie podniesienia p rodukc ji r 
czaj w  k ra ju .

— Czy w  nowej s truk tu rze  czyn­
n ik  społeczny ma odgrywać w ię k ­
szą rolę. niż dotychczas?

—  Co oznacza zapowiedź tw orze­
nia  przedsięb iorstw  państwowo-spół 
czych?

—  Is tn ie ją  ważne odc ink i życia go­
spodarczego, w  k tó ry c h  państwo jest 
szczególnie zainteresowane, a w  k tó ­
rych  n ie  m a wyspecja lizow anych spół 
dzie ln i, ja k  np. handel zbożem, han­
del , zagraniczny, ob ró t m ate ria łam i 
w łók ienn iczym i. D la  tego typu  gospo­
d a rk i pow staw ałyby przedsiębiorstwa 
państwowo -  spółdzielcze, k tó re  w  za­
kresie  kon k re tne j dzia ła lności gospo­
darczej w in n y  podlegać odpowiedz ' a  
resortom  państw ow ym , w  zakresie - -ś 
ogólnych zagadnień spółdzielczych — 
nadzorow i Centralnego Z w iązku  Spół- . 
dzielczego.

! — W now e j s truk tu rze  uzyskujem y
, w iększy w p ły w  spó łdz ie ln i na centrale, 
, czego trudno  było by oczekiwać od tak 
j w ie lk ie j i odległej, od dołowej spół- 

— Chcemy uzyskać w iększą elastycz j dzielczości organ izacji, ja k  „Społem “ , 
ność i  operatywność apara tu spó łdzie ł- j P ragniem y .ażeby spółdzielczość sta- 
czego, k tó ry  będzie zdolny do sp ra w - j jąc  się bardzie j sprawnym  aparatem, 
niejszego rea lizow ania ogólnej p iano- i wyzyskała rów nież swoją treść społe- 
w e j działa lności gospodarczej. Chce- czną .pozwalającą na m obilizow anie 
m y uzyskać m ożliwość w iększej op ie- j szerokiej in ic ja ty w y  społecznej dla re ­
k i nad do łow ym i spółdzie ln iam i,, ściś- ! akzowania p lanowej działalności go­
le jsze powiązanie cen tra l zę spó łdzie ł- : spodarczej Państwa, wciąganie szero_ 
n iam i .lepsze zaopatrzenie tych spó ł- j k ich  mas członkowskich do w a lk i o 
dzieln i, a co ża ty m  idzie -— rów no - i rea lizację  p lanu : o podniesienie p ro - 
m ie rn ie jszy rozw ój zarówno spółdzie ł- ! d u k c ji ro ln icze j. W iększy udzia ł czyn­
n o ś c i do łowej, ja k  i  je j nadbudow y w  ! n ika  społecznego w  pracy spóidziel- 
postaci zw iązków . | czej da się wyzyskać w  p ro jektow ane j

Drogą spec ja lizac ji chcemy osiągnąć s tru ‘itU lZe i>*Aez tworzenie samorządu 
z likw id ow a n ie  „iańcuszka“  w  obrocie 
tow arow ym , zm niejszenie m arży za­
robkow ej, a w ięc i  po tan ien ie  kosztów 
pośrednictwa. Jednym  z ważnie jszych 
zadań pow ia tow ych  zw iązków  gm in­
nych spó łdz ie ln i .samopomocy ch łop­
sk ie j będzie ro la  b iu ra  zleceń, organ i­
zowanie bezpośrednich dostaw dla 
spó łdz ie ln i ze źródeł p ro d u k c ji Is tn ie ­
n ie  pow iatowego zw iązku pozw o li na 
racjonalne w yko rzystan ie  transportu .
Pow ia towe zw iązk i mogą dać logicz­
ne powiązanie całej sieci spófdzle+czo- 
ści w ie jsk ie j, um ożliw ia jące celową i  
p lanową działalność i szybszy rozw ój 
dla w ype łn ien ia  poważnych zadań w  
zakresie lepszego zorganizowania w y-

p rzy  poszczególnych centralach, pod­
czas gdy dotychczasowy samorząd nie 
m ia ł dostatecznego w p ły w u  na oodzien 
ną, p raktyczną  działalność gospodarczą 
spółdzielczości.

—  W  przebudow ie s tru k tu ry  — koń­
czy swe uwagi tow . Psz czółko M-;ki — 
czuwać będziemy nad tym , ażeby zo­
s ta ł zachowany ca ły dotychczasowy, 
n ie  ty lk o  m a te ria ln y  dorobek spółdzieł 
ezości, ażeby został zachowany i  w y k o ­
rzystany a k ty w  pracow niczy i  fachowe 
k a d ry  spółdzielcze. A k ty w  ten w in ie n  
Jednak bardzie j w yd a tn ie  n iż  dotych­
czas służyć interesom  mas pracujących 
w  mieście i interesom mas chłopskich 
na wsi. * i

3 .  F E D E C K I
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Wielomówny admirał

Głównodowodzący f lo tą  am erykan, 
ską na Morzu Śródziemnym  —  adm. 
Beary, udzielił wywiadu przedstaw i, 
eielowi mediolańskiego dziennika 
,Corriere Lombardo” , na temat p la  

noto i  zamiarów U SA w re jonie  
śródziemnomorskim.

Na wstępie adm. Beary oświadczył 
swemu rozmówcy, że „ f lo ta  amery­
kańska je s t obecnie na M orzu Śród­
ziemnym i  pozostanie tu ta j;  f lo ta  
amerykańska przebywać będzie na 
wodach włoskich, p ru jąc też fa le  
różnych s tre f M . Śródziemnego, d łu -

fo jeszcze po zawarciu trak ta tu  pok­
ojowego z N iem cam i’ ... ,JContynu- 

u jąc po litykę  —  m ów ił adm. Beary  
—  proklamowaną przez m in is tra  ma­
ry n a rk i U SA w r. 1946, Stanu Z je ­
dnoczone będą utrzym ywać swoje s i­
ły  wszędzie, - gdzie się to  okaże nie­
zbędne dla oorony i  poparcia ich in ­
teresów i  ich p o lity k i zagranicznej” .

W  odpowiedzi na pytanie, czy f lo  
ta  amerykańska opuści W łochy, gdy 
wojska USA  —  zgodnie z traktatem  
pokojowym  —  ewakuują Ita lię , adm. 
Beary bez wahania odpowiedział, że 
„o  tym  nie może być nawet mowy” , 
i  powołał się na fa k t, iż  wojska a- 
merykańskie stacjonują w Trieście, 
gdzie „prawdopodobnie pozostaną je  
szcze przez czas dług i, tak samo ja k  
w Niemczech i  w A u s tr ii” .

Adm . Beary oznajm ił również, że 
Etany Zjednoczone s tra ją  się zabez­
pieczyć sobie bazy we Włoszech.
„ Wiadomo ■— m ów ił adm ira ł —  że 
w projektach Waszyngtonu jest mowa 
o otrzym aniu baz we Włoszech po ra 
ty f ik a c ji trak ta tu  pokojowego. W ia ­
domą też, że te kwestie będą omawia 
ne podczas pe rtra k tac ji w Bzymie  
» zna jdą uwzględnienie w umowie o 
przy jaźn i, handlu i  naw igacji. B a r­
dzo możliwe, że Neapol albo Palermo 
zostaną przekształcone w główne ba­
zy dla operacji f lo ty  USA, zgodnie 
z pro jektowanym  porozumieniem” .

Na zakończenie adm. Beary zako­
munikował, że flo ta  amerykańska 
na M . Śródziemnym składa się obec­
nie z 5 krążowników, 7 torpedow­
ców, 1 lotniskmcca ze 150 samolota­
m i oraz z 6 jednostek pomocniczych.

Czytając powyższe wynurzenia, 
adm. Beary, trudno nie dojść do 
wniosku, że głównodowodzący flo tą  
USA m  M . śródziemnym jest czło­
wiekiem  —  wielomównym. To znaczy, 
iż  m ówi nawet to, o czym drudzy na 
razi* ty lko - myślą. B. D.

i  /z i e s c z o s c wiejska
środkiem in malee o podniesienie zbiorom

Ostatnie zebranie plenarne Zarządu 
Głównego Z.S.Ch. obradowało w 
przeddzień odbywającego się kongresu 
„Społem". Kongres ten, mimo, że jest 
zjazdem ogólnokrajowym jednej ty l­
ko —■ wprawdzie największej <— spół 
dzielczej centrali gospodarczej, posia­
da przełomowe znaczenie, ponieważ 
ma on uchwalić projekt nowej struk­
tury ruchu spółdzielczego w  Polsce.

Toteż uchwały Plenum mają cha­
rakter postulatów chłopskich pod ad­
resem spółdzielczości. Jakież są te po­
stulaty?

Jak wiadomo Z.S.Ch. zainicjował 
przed z górą dwoma laty własny ruch 
spółdzielczy w  postaci uniwersalnych 
spółdzielni gminnych Samopomocy 
Chłopskiej, poprzez które realizuje 
swój program podniesienia dobrobytu 
wsi. Liczba tych spółdzielni obecnie 
wynosi ponad 2500: liczą one prze­
szło pół miliona członków i  zostały u- 
znane za podstawowe ogniwa spół­
dzielczości na wsi. Ostatnio odbywa 
się na terenie łączenie wiejskich spół­
dzielni spożywców ze spółdzielniami 
Samopomocy Chłopskiej.

Uchwała Plenum stwierdza, że ak­
cja ta jest najpilniejszym zadaniem 
Związku w  tej dziedzinie.

Następnym zadaniem, wysuniętym 
przez Plenum, jest umasowienie spół­
dzielni wiejskich przez wprowadzenie 
w  życie zasady, że każdy członek 
Z.S«Ch. winien być członkiem Spół­
dzielni Samopomocy Chłopskiej, W  
ten sposób w najbliższym czasie w  ra 
mach spółdzielczości Samopomocy 
Chłopskiej znajdzie się około miliona 
członków. Do ruchu spółdzielczego 
na wsi zostaną włączone masy mało­
rolnych i średniorolnych chłopów, 
parcelantów i osadników, które po­
winny być jego podstawową bazą 
społeczną i  nadawać mu właściwe o- 
blicze.

Pod adresem ruchu spółdzielczego 
Plenum wysunęło następujące postu­
laty:

1. utworzenie powiatowych związ­
ków spółdzielni Samopomocy chłop­
skiej,

2. utworzenie Centrali Gospodarczej 
Spółdzielni Samopomocy Chłopskiej 
oraz central gospodarczych dla po­
szczególnych typów wiejskich spół­
dzielni,

3. zapewnienie Z.S.Ch. prawa kon­
tro li działalności wiejskich spółdziel­
ni terenowych oraz central gospodar­
czych odcinka wiejskiego.

Jeszcze w 1945 roku ruch Samopo­
mocy Chłopskiej przystąpił do łącze­
nia spółdzielni gminnych w związki 
powiatowe. Koncepcja ta napotkała 
wówczas na sprzeciw wynikający z 
niezrozumienia roli .' znączenia Spół­
dzielni Samopomocy Chłopskiej. Po­
mimo to w  obecnej chwili istnieją 133 
rejonowe i  powiatowe spółdzielnie Sa 
mopomocy Chłopskiej, a świadomość 
potrzeby istnienia takich spółdzielni 
upowszechnia się ostatnio coraz bar­
dziej.

Konieczność koordynacji pracy go­
spodarczej gminnych spółdzielni w y­
maga powołania do życia Powiato­
wych spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska".

Powiatowe Związki mają następu­
jące zadania:

a. Organizowanie i  planowanie dzia 
łalności spółdzielni gminnych. Na te­
renie powiatu musi istnieć ośrodek, 
który by planował i  koordynował dzia 
łalność gospodarczą spółdzielni gmin­
nych, Istnienie takiego ośrodka jest 
konieczne również ze względu na pla­
ny podniesienia produkcji gospo­
darstw chłopskich.

b. Pełnienie roli łącznika w  tym za­
kresie pomiędzy spółdzielniami gmin­
nymi a Centralą. Oddział Centrali, 
działający na zbyt dużym obszarze, 
nie może skutecznie zastąpić pod tym 
względem Związku Powiatowego.

c. Prowadzenie hurtowni rolniczej 
w  powiecie w  z .resie zaopatrzenia 
spółdzielni gminnych w  towary prze­
mysłowe, potrzebne dla prowadzenia 
gospodarki rolne' oraz skupu produk­
tów rolniczych, dostarczonych przez 
te spółdzielnie. Zadania tego nie 
mogą wykonać oddziały wojewódzkie, 
względnie rejonowe poszczególnych

central jako zanadto oddalone od gmi- j akcję kontrolowania upraw i hodo- 
ny. W  ten sposób spółdzielnia po- j w li;
wiatowa, jako organizator bezpośred- | podjęcie na swoim odcinku hasła
nich zakupów, likwiduje zbędne o- 
gniwą pośrednictwa.

d. Prowadzenie przetwórczego prze 
mysłu rolnego, przemysłu pomocniczo- 
rolnego oraz przedsiębiorstw usługo 
wych, przekraczających swym zasię­
giem i rozmiarami potrzeby i  możli­
wości spółdzielni gminnych. Przed 
spółdzielczością wiejską stoją w tej 
dziedzinie tak poważne zadania, jak; 
rozwiązanie problemu mechanizacji 
wsi, zagospodarowanie resztówek o- 
raz rozwój nowych gałęzi wytwórczo 
ści rolnej, przemysłu rolnego i rzemio­
sła wiejskiego.

e. Usprawnienie działalności spół­
dzielni gminnych w tak ważnych i  za 
niedbanych obecnie dziedzinach, jak: 
gospodarka finansowa, rachunkowość, 
szkolenie kadr. racjonalna organizacja 
transportu itp.

Postulat kontroli ZSCh. nad spół­
dzielniami wiejskimi i  ich centralami

zasadmony jest zadaniami Związku, 
jako organizacji, planującej działal­
ność spółdzielczości wiejskiej. Celem 
tej kontroli jest zachowanie przez spół 
dzielczość wieiską właściwego obli­
cza społecznego oraz utrzymanie dy­
spozycyjności jej wobec 'ZSCh. w  za­
kresie realizacji nakreślonego przezeń 
planu rozwoju rolnictwa.

Węzłowymi pozycjami tego planu, 
o których zdobycie winna walczyć 
półdzielczość ramię w ramię ze 

ZSCh. oraz z organizowanymi prze­
zeń zrzeszeniami branżowymi hodow­
ców i plantatorów — są:

Racjonalizacja rolnictwa, wzmoże­
nie akcji mechanizacji produkcji rol­
nej, zwłaszcza upowszechnienie siew- 
ników, propagowanie właściwego 
składowania i wykorzystania oborni­
ka oraz nawozów sztucznych i  inne 
akcje, zmierzające do podniesienia wy 
dajności z hektara;

zapewnienie przemysłowi odpowie­
dniej ilości surowców przez szeroką

1 współzawodnictwa pracy w  rolnic-
i twię, szerzonego przez ZSCh.

Są to najpilniejsze zadania, które 
rzeczywistość stawna przed spółdziel­
czością wiejską.

Nie mogły ich rozwiązać przesta­
rzałe, operujące dawnymi metodami 
pracy, formy spółdzielni, czy to w po­
staci spółdzielni rolniczo-handlowych, 
czy  tych lub innych wydziałów odcin­
ka wiejskiego „Społem", czy wresz­
cie Komisji Wiejskiej.

Rozwiąże je spółdzielczość wiejska, 
przebudowana na nowych zasadach, 
operująca nowoczesnymi metodami 
pracy, opierająca się na masach pra­
cującego chłopstwa i z mas tych czer­
piąca nowe młode kadry — spółdziel­
czość, która winna stać się — i nie­
wątpliwie stanie się — jednym z naj­
ważniejszych czynników w  bitwie o 
podniesienie zbiorów, o usunięcie dys 
proporcji pomiędzy tempem rozwoju 
przemysłu i rolnictwa, o naszą samo­
wystarczalność żywnościową, o nasz 
eksport rolniczy.

Nie m a powrotu 
*  c m e n ta rn a  historii
U biegłe j n iedzie li, m im o jesien­

nej s ło ty, zb ie ra li się chłop i t łu m - 
n ’ c w całym  k ra ju , na wiece po­
lityczne.

I  cóż w  tych wiecach było tak 
bardzo znamiennego? To, że nie 
ty lk o  szeregowi członkow ie PSL, 
lecz także w ie lu  ak tyw nych  dzia­
łać::'' tego stronn ictwa, dowodzo­
nego do n iedaw na  przez M ik o ła j­
czyka m ó w iło  o nt-n t r i :  ?~k nale­
ży i można mówić u yc ?'ey.

..Myśmy w ie rzy li jego r! re m “ ., 
to b j i  m otyw  przewodni y •'mó­
w ień wygłoszonych prze? PSŁ- 
owców. dających tym  upust o.Vna- 
w iści do tego. k tó ry  um ia ł pod 
pustym i, a p ięknym i słowam i o de­
m okrac ji skryć  n a jb r iid tiie if - > ro ­
botę przeciwko własnemu naro­
dowi. ba. n r wet przeciwko włas­
nym  przy jac io łom  osobistym

Wiece niedzielne które były w i ­
rażem nienaw iści do M iko ła jczyka  
i do jego ide i zaprzedania Polski 
interesom  obcych s il i obcych k a ­
p ita łów . nie są końcow ym  etapem 
w a lk i z tym  nagromadzeniem zła, 
ja k ie  spowodowała działalność an­
glosaskiego agenta w  Polsce.

Ten agent nie zawahał się ani 
c h w ili przed ukryc iem  dokum entu 
uznającego nasze prawa do Ziem 
Odzyskanych, ten agent am erykań­
skich trus tów  m arzących o tym , 
by uczynić z Polski ko lon ię  ame­
rykańskiego kap ita łu  — um ia ł — 
należy to s tw ie rdz ić  — zgrupować 
dookoła siebie nie ty lk o  ludzi, n ie - 
dośc kry tycznych, by go przejrzeć, 
ale także ludz i dostatecznie prze­
gn iłych  w  sw ej wrogości do P o l­
sk i dem okratycznej, by mu w ie r­
nie siużyć.

Oczyszczenie szeregów“  polskiego
ru c h u  lu d o w e g o  od te |  o s ta tn io !
ka tegorii działaczy — eto czego 
domagają się chłopi.

Porzucona i  z likw idow ana byó 
musi ta  cała lin ia  p o lity k i m iko- 
ła jczykow sk ie j, k tó ra  w ype łn ia jąc 
życzenia zagranicznych, im p e ria li­
stycznych mocodawców, sk ie row a­
na by ła  na rozb icie jedności obo­
zu dem okracji, a przede wszyst­
k im  na rozbicie jedno litego fro n ­
tu  klasy robotniczej. Była  to lin ia  
judzenia jedne j p a r ti i robotniczej 
przeciw ko d rug ie j. B y ła  tó lin ia  
skierowana swym  ostrzem przede 
w szystk im  przeciw ko naszej p a r­
t i i .  I  w  rea lizow aniu tego polece­
nia anglosaskich im p eria lis tó w  ce­
lo w a li ci, k tó rych  łączy ły  r  M ik o ­
ła jczyk iem  w ięzy wrogości' do P o l­
sk i Ludow ej.

N iedzielne wiece chłopskie w y ­
kaza ły ja k  dalece ta  lin ia  m iko - 
ła jczykow ska obca jest i w roga in ­
teresom wsi. W ykazały, ja k  dalece 
wieś polska — wszystko, co w nie j 
jes t zdrow e i  narodowe — dość ma 
nie ty lk o  m iko ła jczykow skiego f r y -  
m arczenia naszym i gran icam i za­
chodnim i, ale i  naszym spokojem 
w ew nętrznym , naszym trudem  przy 
odbudow ie k ra ju .

Wiece niedzielne b y ły  — w  pej.  
nym  tego słowa znaczeniu — po­
grzebem po litycznym , urządzonym 
przez wieś polską swemu zdra jcy 
i dyw ersantow i M iko ła jczykow i. 
Pogrzeb jego l in i i  po lityczne j i je ­
go zdradzieckie j działalności 

Teraz zadanie polega na tym . 
by z cmentarza h is to rii nie pow ró ­
c i  żaden '  i  cieni te j p o lity k i 
zdrady.

Stojąc na gruncie dotychczasowego dorobku i doświadczeń 
w budowaniu podstaw demokracji ludowej, obie partie zwalczać 
będą w swych szeregach wszelkie próby powrotu do przezwycię­
żonych już koncepcyj po ¡tycznych, sprzecznych z zasadami jed­
nolitego frontu.

Obie partie wysuwają na czoło swych zadań politycznych usu­
nięcie głównych przeszkód w budowaniu jednolitego frontu, po­
dejmą bezkompromisową walkę z wpływami antysowieckiej i re­
akcyjnej WRN-owskłej Ideologii, z przejawami sekciarstwa, 
szkodnictwa i niezrozumienia zasad jednolitego frontu.

Obie partie walczyć będą wszystkimi środkami aż do usuwania 
z partii tych, którzy działać będą na szkodę jednolitego frontu 
klasy robotniczej i utrudniać współpracę obydwu partii.

(Z  umówy m iedzy PPS i  PPH o jedności działania— 
podpisanej 29 lis topada 1946 roku).
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PROCES KATÓW OŚWIĘCIMIA
uiïelkim oskarżeniem przeciin faszystom

W  K ra ko w ie  rozpoczął się proces 
załogi obozu zniszczenia w  Oświęci­
m iu . Przed N a jw yższym  T rybuna łem  
N arodow ym  stanęło 40 zbrodn iarzy.

Ze w zględu na m iędzynarodow y 
cha rak te r procesu przeznaczono na 
rozpraw ę w ie lką  salę gm achu Muze­
um  Narodowego, wyposażając ją  w  
najnowocześniejsze urządzenia. Z  
obszernego h a llu  prowadzą o lbrzym ie  
d rz w i wahadłowe do g łów nej sali roz 
praw , w ype łn ione j szczelnie pub licz­
nością. Nad salą gó ru je  na w ysok im  
pod ium  stó ł dla T rybuna łu , umieszczo 
n y  pod sztandarem  o barw ach pań­
stw ow ych i  w ie lk im  b ia łym  orłem. 
Po lew e j stron ie  T ryb u n a łu  m ieści się 
ław a oskarżonych —  przed n ią  miejsca 
dla  obrońców. Po przeciw nej stronie 
m iejsca d la  gości zagranicznych.

Przed T rybuna łem  liczne s to ły  dla 
stenografów  i  p rzedstaw ic ie li prasy 
zagranicznej i  k ra jow e j.

N a procesie obecny b y ł konsul ra ­
dz ieck i w  K rako w ie  O w sicjenko oraz 
delegat m arszałka Rokossowskiego — 
p p łk . Strezikozin. P rzyby ła  rów nież 
liczna delegacja francuska, w  skład 
k tó re j wchodzi m. in. p. Pereyron z 
konsu la tu  w  K ra ko w ie  oraz przewód 
niczący T ryb u n a łu  w  Rastadt (fra n ­
cuska stre fa  okupacyjna w  Niemczech) 
p. Lem erle , ja k  też i  p. O ran ie r — 
p ro k u ra t p rzy  ty m  T rybuna le . Obok 
tych  o fic ja ln ych  obserw atorów  zagra 
nicznych, rozp raw ie  przys łuchu ją  się 
przedstaw icie le zagranicznych czaso­
pism , a m. inn. „F rance —  S o ir“  1 
„T rib u n e  des N ations“  (Paryż), „N e w  
R epublic“  (N ow y Jork). Pan i Cazals 
jes t przedstaw icie lką Tow arzystw a 
P rzy jaźn i Polsko -  F rancusk ie j i  w y ­
da w n ic tw  prasowych tegoż Tow a­
rzystw a

SĄD ID Z IE

Z uderzeniem  godziny 9, p rzy  stole 
sędziowskim  za ję li m iejsca przew odni 
czący Najwyższego T ry b u n a łu  Narodo 
wego —  d r E im e r w  tow a rzys tw ie  sę 
dziów  Kutznera , Zembatego i  C ieślu* 
ka. Z  obu stron T ryb u n a łu  zasiadło 
6 ła w n ików . P roku ra to rzy : C yprian , 
K u ro w sk i, G acki, Szewczyk, B ra n ­
dys oraz Pechalski za ję li m iejsca 
uprzednio. W yznaczeni z urzędu adwo 
kaci: D ruszkow ski, M inasowicz, R y- 
m ar. O strowski, Kossek, K tu h , Rapa 
port, Czerny i  W olska -  W alasowa za 
sied li na ła w ie  obrońców.

Po sprawdzeniu personaliów  oskar­
żonych, T ryb u n a ł zezw olił stronom< na 
zgłoszenie wstępnych wniosków .

OBOZY KONCENTRACYJNE — TO 
N A R ZĘ D ZIE  P O L IT Y K I 

H IT L E R Y Z M U

Ze strony oskarżycie li p ie rw szy za 
b ra ł głos p ierw szy p ro ku ra to r N T N  
Stefan K u ro w sk i. O św ie tla jąc cel i 
cha rakte r rozpoczynającego się proce 
su, wskazał on na to, że ze względów 
technicznych z m orza fa k tó w  w y ło ' 
w iono ty lk o  na jbardz ie j typow e i  cha­
rakterystyczne. Proces nie będzie też 
pow tórzeniem  poprzedniego, k ie dy  to 
na ław ie  oskarżonych zasiadał komen 
dant Oświęcim ia, R udo lf Hoess.

„W ówczas dom inowało podejście 
przede w szystk im  od strony człow ie­
ka —  pow iedzia ł p ro ku ra to r —  od stro 
ny sponiew ieranej godności lu d zk ie j“ . 
Jednakże tego rodzaju naśw ietlen ie 
jest niewystarczające, szczególnie

dziś, gdy ugrupow ania  profaszystow -  
skle u s iłu jąc  podnieść głowę, rozpoczę 
ły  akcję, zm ierzającą do wykazania, 
że zbrodnie obozów koncen tracy jnych 
pow sta ły  jedyn ie  na skutek ekscesów 
poszczególnych wykonawców . P roku  
ra to r K u ro w s k i zapow iedzia ł w  związ 
k u  z tym , że przedstaw ione będą do­
w ody, obrazujące ścisły zw iązek obo­
zów koncen tracy jnych z ogólną p o l i ­
ty k ą  h itle ryzm u. U dow odn im y —  po­
w iedz ia ł p ro ku ra to r —  że n ic  z tego 
co się działo za bram ą obozową nie 
by ło  przypadkowe. W szystko by ło  kon 
sekwentnie przemyślane przez na jw yż  
sze władze państwowe. Obozy b y ły  
środkiem  p o lity k i,  zm ierzającej do cal 
k o w ie j zagłady ludów  u ja rzm ionych  
przez Trzecią Rzeszę —  przede wszy­
s tk im  S łow ian i  Żydów .

E K S P L O A T A C JA  C Z Ł O W IE K A  
I  —  JEGO Z W Ł O K

W  dalszym  ciągu przem ów ien ia pro 
k u ra to r po łożył nacisk na ścisłe po - 
w iązanie obozów koncen tracy jnych  z 
c iężk im  przem ysłem  T rzec ie j Rzeszy.

Specyficzną fo rm ą  w yko rzys tyw a  - 
n ia  obozów przez koncerny przem yslo 
we by ło  dokonyw an ie  na w ięźniach 
prób skuteczności now ych leków  i  me 
tod badawczych.

„T rzeba powiedzieć, —  zakończył 
p ro ku ra to r, —  że nie  ty lk o  państwo, 
n ie  ty lk o  p a rtia  h itle row ska , ale po r­
wane przez p a rtię  i  zorganizowane 
przez h itle ry z m  społeczeństwo n ie ­
m ieckie  czerpało szeroką ręką korzyś 
c i z obozów. Tego rodza ju  p lanow y i 
p rzem yślany te rro r  urzeczyw istn ia ło  
k ie row n ic tw o , adm in is trac ja  i  załoga 
obozu, k tó re  dz ia ła jąc ja ko  ka rna  i 
zw a rta  organizacja, stanow ią w  zro - 
zum ien iu naszych ustaw  organizację 
przestępczą, a to  zarówno ze w zględu 
na urzeczyw istn iane cele, ja k  też na 
ś rbd k i dzia łania. K ażdy uczestnik te­
go przestępczego zespołu w in ie n  po­
nieść zasłużoną karę.

Z R A C JO N A L IZ O W A N A  
„F A B R Y K A  Ś M IE R C I"

Następnie p rzem aw ia ł p ro ku ra to r 
N T N  d r  T . C yprian .

W ojna nauczyła nas, że nie ty lk o  je 
dnostka może odpowiadać za swoje 
działania. W Europie po ja w iła  się bo 
w iem  potężna organizacja p rzestęp­
cza, k tó re j na im ię  by ło  Trzecia Rze­
sza Niem iecka.

W yrok  no rym be rsk i po tęp ił n ie ty l ­
ko  ludz i, lecz także i  h itle ryzm , zbrod 
n icze organizacje i  agresję.

K ilk a  la t  okupac ji n iem ieck ie j w  
Polsce pokazało, iż  is tn ie je  możliwość 
zniszczenia w ie lom ilionow ego narodu. 
W łaśnie do tego ce lu  s łuży ły  obozy 
koncentracyjne, gdzie głodem, n ie ludz 
k im i w a ru n ka m i bytow an ia, pracą po 
nad ludzk ie  s iły , zab ijan iem  pod każ­
dym  pozorem —  niszczono lu dz i w  co 
raz to szybszym tempie. Z  pomocą po­
śpieszyła tu  rów nież nauka niem iecka 
i  obóz kon cen tracy jny  zm ienia się w  
„fa b ry k ę  śm ie rc i".

W  dalszym ciągu p ro k u ra to r tw ie r­
dzi, iż  proces ten n ie  jes t procesem 
ty lk o  po lskim , choć obywate le polscy 
S tanow ili przytłaczającą większość o- 
f ia r. Ośw ięcim  o tw o rzy ł swe podwoje 
w szystk im  ludom  podb ite j przez Niem  
ców Europy i  dlatego na te j sali sądo 
w e j przesunie się korow ód św iadków  
*  ca łe j Europy, m ów iących różnym i 
Językami, ale znających jeden w spó l­
ny  język  cierpienia.

Dziś, w  ob liczu kon fe ren o ji poko­
jo w e j —  zakończył p ro ku ra to r — 
gdy narody E uropy zaczną się zasta 
naw iać co zrob ić  z N iem cam i — 
niech O św ięcim  będzie groźnym  me 
mento przypom ina jącym , co czeka­
ło  Europę, gdyby H it le r  zwyciężył.

P rzem aw ia jący z ko le i p ro ku ra to r 
N T N  H e n ry k  G acki, w y ra z ił dążenie
oskarżenia przedstaw ienia w  atmosfe 
rze zupełnego ob iektyw izm u, całego 
ogrom u h itle ro w sk ich  w y ra fin o w a  -  
nych  i  przem yślanych zbrodn i p rz e ­
c iw ko  ludzkości. Scharakteryzował on 
całą gehennę w ięźn iów  obozu, począw 
szy od c h w ili przekroczenia jego w ró t 
aż do c h w ili, gdy śm ierć stawała się 
w yzw oleniem .

Od m aja  1940 r. do 18.1.1945 r. — 
s tw ie rd z ił p ro ku ra to r —  przew inęło 
się przez obóz w  O św ięcim iu 400 — 
415 tysięcy w ięźn iów  figu ru jących  
w  kartotekach, ponadto zaś w ym ordo  
wano w g re la c ji Hoessa, komendan 
ta  obozu w  O św ięcim iu około 3 m i­
lionów  ludz i. To je s t dorobek dzia­
ła lności oskarżonych i  za to  odpo • 
w iadać on i będą przed N ajw yższym  
T rybuna łem  N arodow ym

Jako osta tn i zabrał głos p ro k u ra to r 
Szewczyk. Zapow iedzia ł on, że celem 
procesu będzie m. inn . usta len ie ogól 
nych m etod postępowania w  obozach 
koncen tracy jnych  obok usta len ia in  -  
dyw idu a lnych  przestępstw  każdego z 
40 oskarżonych. P ro ku ra to r podkre­
ś li ł ścisłą współpracę G łównego Urzę 
du Bezpieczeństwa Rzeszy 1 Głównego 
Urzędu Gospodarki SS p rzy  tworze -  
n iu  obozów koncen tracy jnych i  adm i 
n is tro w a n iu  n im i. Obóz ośw ięcim ski 
stanow iący odrębną jednostkę adm i­
n is tracy jną , b y ł w  1944 r. je dn ym  z 
14 tego rodzaju obozów, is tn ie jących 
na teren ie Rzeszy. t

P roku ra to r Szewczyk o m ó w ił na -  
stąpnie działanie poszczególnych o d ­
dzia łów  obozowych, k tó ry m i k ie row a
l i  oskarżeni.

A k t  oskarżenia przeciw ko 49 człon
kom  załogi obozu O święcim , zarzu­
ca w szystkim  oskarżonym , iż zna j - 
du jąc się na obszerze Rzeszy N ie ­
m ieck ie j bądź na okupow anym  ob - 
szarze R.P. po 1 w rześnia 1939 b ra li 
udzia ł w  organizacjach przestąp -  
czych NSDAP, bądź W SS, bądź też 
b y li cz łonkam i w ładz a d m in is tra c ji 
i  załogi obozu koncentracyjnego w  
O św ięcim iu, stanowiącego organiza 
cję przestępczą, powołaną d la  w c ie ­
len ia  w  życie h itle row sk iego  progra 
m u u jarzm ien ia , m ora lne j degrada 
c j i  i  stopniowego biologicznego w y  
niszczenia podb itych  narodów.
Z  ko le i a k t oskarżenia ch a ra k te ry ' 

żuje przestępstwa poszczególnych o  
skarżonych. A  więc:

A R TU R  LIE B E N H E N S C H E L, ko ­
m endant obozu oświęcimskiego, u - 
przednio szef oddzia łu D  I  W ir th -  
schafts V e rw a ltu n g  H aup tam t ( in s ty ­
tu c ja  stworzona p rzy  H im m lerze 1 pod 
leg ła  mu.

M A K S  G RABNER, k ie ro w n ik  oddz. 
po litycznego w  obozie

H A N S  A U M E IE E . b. Lagenfuehrer
obozu we Flossenburgu, od lu tego 
1942 r. b y ł zastępcą kom endanta w  
Oświęcim iu.

K A R L  ERNST M O C K E L p e łn ił o-
bow iązk i k ie ro w n ik a  a d m in is tra c ji o- 
bozu koncentracyjnego.

M A R IA  M A N D E L  by ła  starszą do -
zorczynią oddz. kobiecego, a nastę -  
pn ie  k ie row n iczką .

F R A N Z  X A W E R  K R A U S  pe łn ił o- 
bo w iązk i o ficera in fo rm acyjnego SS 
na teren ie Ośw ięcim ia. Obciążony jest 
ty m i sam ym i zarzu tam i co inn i.

JO H A N N  P A U L  KREM ER , lekarz
SS wyznaczał na zagładę przez stoso' 
w an ie  zastrzyków  fenolu.

D ru g i lekarz  H A N S  M U N E C H  do­
ko n yw a ł na te ren ie  obozu ekspery 
m entów  lekarsk ich , w s trzyku jąc  w ięź 
n iom  k re w  osób chorych na m alarię , 
bądź inne choroby.

E R IC H  M U H S F E LD T  p e łn ił różne 
stanow iska w  a d m in is tra c ji i  załodze 
obozów w  M a jda nku  i Oświęcim iu. 
W raź z B lockfueh rerem  H E R ­

M A N N E M  K IR S C H N E R E M  b ra ł u - 
dz ia ł w  dokonyw an iu  m asowych za 
bó js tw  w ięźniów , to samo c z y n ili

H A N S  K O C H  i  K A R L  SEUFERT,
p rzy  czym  ten osta tn i b ra ł pełzła! w  
zabójstw ie około 600 radzieck ich je ń ­
ców  w ojennych .

L U D W IK  P LA G G E, B lockfueh rer,
następnie „R a pp o rtfu eh re r“  1 in n i zrod 
n iarze m niejszego k a lib ru .

Wieś polska potępia
zdrajcę Mikołajczyka

W  obszernym  k ilkudz ies ięc ios tron i- 
cow ym  uzasadnieniu i  w  szezegóło - 
w ych  cha rakte rystykach  oskarżonych 
daje oskarżycie l pub liczny szeroki ob­
raz  dzia ła lności obozów kon cen tra cy j­
nych.

Po odczytan iu a k tu  oskarżenia, ze 
znaje p ierw szy oskarżony A r tu r  L ie  
bcnhenschel. S tara się on przerzucić 
odpowiedzialność na sw ych przełożo 
nych.

Po pe łnych cyn izm u i  bezczelności 
zeznaniach, Liebenhenschel odpow ia 
da na py tan ia  prezesa T rybun a łu .

I  tu , oskarżony k o tyn u u je  zw yk łą  
ta k ty k ę  przeczenia w szystk iem u. Za 
pytany, czy spotka ł się z ta k im  w y ra  
żeniem ja k  „sonderbehand lung" i  w  
ja k i sposób to  w yrażen ie rozum ia ł, 
oskarżony odpowiada, że przypusz­
czał. iż chodziło tam  o specja lne le ­
czenie w  obozie d la  chorych, (pod

kryp ton im em  ty m  w ładze n iem iec­
k ie  u k ry w a ły  masowe m orderstw a 
m ilio n ó w  ludzi).

Po cyn icznym  ty m  oświadczeniu 
przez salę p r ź e t & ę d i b - ;  ^ b u rz e ­
nie. P ytany w  dalszym  ciągu, co ro ­
zum ia ł przez „ub e rs tc llu ng “  (ró w ­
nież k ry p to n im  d h i '« k e j i t  wyniszcza­
n ia  w ięźniów ), Liebenhenschel w y ­
jaśnia, że rozu m ia ł to  jako  przesunię

N a jliczn ie jsze i  na jbardz ie j im ponu 
jące wiece chłopskie na teren ie w o j. 
łódzkiego odby ły  się w  pow iatach: 
Opoczno, K ońskie  i  Radomsko. Na 
każdym  z n ich  udz ia ł w zię ło  około 
1.500 osób. We w s i Pajęczno w iec w y  
znaczony został na godz. 1, a ju ż  o 12 
w  w ie lk ie j sa li zajezdni straży ognio­
w e j n ie  można by ło  znaleźć an i sie­
dzącego, an i stojącego m iejsca.

T łu m y  lu d z i g rom adziły  się na dzie 
dzińcu, oblegając d rz w i i  okna. Po o- 
tw a rc iu  w iecu  przez w ó jta  ob. Szym ­
czaka, głos zabra li: prezes Samopomo 

C hłopskie j ob. Szota, oraz członek 
W ojewódzkiego K om ite tu  PPR, tow . 
Cyganek, k tó ry  w  k ró tk im , prze jrzy ­
stym  przem ów ien iu  scharakteryzował 
działa lność M iko ła jczyka , poczynając 
od pam ię tnych d n i londyńskich , a 
kończąc jego kom prom itu jącą  i  hań­
biącą ucieczką.

D yskusja, ja ka  się następnie w y ­
w iązała, nosiła  n iezw yk le  żyw io łow y 
charakter. Zgłaszali się do głosu sta­
rzy  i  m łodzi, be zp a rty jn i i  p a rty jn i. 
65 -le tn i k rze p k i chłop m ów i:

„dużo przeżyłem , dużo w o jow a ­
łem , możecie m i w ierzyć. O św iad­
czam w am , że M ik o ła jc z y k  zd ra ­
dz ił n ie  ty lk o  nas chłopów , zdradz ił 
Polskę przez uk ryc ie  dokum entu, 
przyznającego nam  granice na O d­
rze i  Nysie. M iko ła jczyk  dzia ła  na 
rękę n iem ieck im  faszystom !“  
B u rz liw e  ok lask i, ok rzyk i: „precz z 

M iko ła jczyk ie m  i  jego p ro te k to ram i“ , 
p rze ryw a ją  przem ówienie. M ło d y  w ie  
śniak przyznaje, że na leżał do PSL, 
uw ażał bow iem , że jes t to s tronn ic­
tw o  p raw dz iw ie  ludow e, ale teraz 
przekonał się naocznie:

„Zosta łem  oszukany, w yw ied z io ­
ny  w  pole, z P SL w ystępuję, nie 
chcę m ieć z n im  n ic  wspólnego“ .
Po w iecu zgromadzeni jednogłośnie 

p rz y ję li rezolucję, w  k tó re j po tęp ia ją  
szkodliw ą d la  państwa i  narodu p o li.  
tykę  M iko ła jczyka  i  so lida ryzu ją  się 
z b lok iem  s tronn ic tw  dem okratycz­
nych, dz ia ła j ąeym w  in teresie  nieza­
leżności P o lsk i, odbudow y k ra ju  i  po­
k o ju  światowego.

W  niedzielę na teren ie w o jew ódz-
tw a  krakow skiego odbyło się ponad
100 zgromadzeń, w  k tó rych  udzia ł 
wzię ło k ilkanaście  tysięcy uczestni­
ków , w  znacznej w iększości chłopów. 
Na w iecach tych  p rzem aw ia li dz ia ła ­
cze robotn iczy i  chłopscy p ię tnu jąc  
zdradę M iko ła jczyka.

Zebrania, w  k tó rych  żyw y udzia ł 
b ra li m ie jscow i chłop i, uchw a la ły  re ­
zolucje, aprobujące pozbawienia M i­
ko ła jczyka  obyw ate lstw a i  m andatu.

M IE C H Ó W
W M iechow ie na w iecu zgrom adziło 

się ponad 300 chłopów, k tó rzy  gorąco
o k lask iw a li przem ówienie członka 
PPR posła Taborow icza.
,  W  M icha łow icach (pow. m iechow­
ski) p rzem aw ia ła  znana działaczka dr, 
Ś w ie rcze* a, słowa je j:  „B o ro w i 1 
A ndersow i p rzyb y ł jeszcze jeden kom  
pan — zdra jca chłopów  po lsk ich “  na­
grodzone zostały żyw io ło w ym i okla­
skami.

N O W Y  SĄCZ
W Nowosądeckiem  do chłopów  prze 

m aw ia ło  w ie lu  by łych  członków PSL 
oraz przedstaw icie le duchowieństwa, 
k tó rzy  zgodnie po tęp ia li p o litykę  M i­
ko ła jczyka.

Zebrania odby ły  się w  pow iatach 
m yślen ick im , ta rnow sk im , Dąbrowa 
Tarnowska, o lkuskim .

W  sam ym  powiecie chrzanow skim  
odbyło się w  gm inach około 30 zebrań.

POMORZE
W ie lk ie  wiece chłopskie, k tó re  w  

dn iu  23 bm. odbyły  się na teren ie Po­
morza. s ta ły  się m anifestacją sojuszu 
robotn iczo -  chłopskiego. C h łop i po­
m orscy za ję li jasne i  zdecydowane 
stanow isko w  spraw ie konieczności 
zwiększenia p ro d u k c ji ro lne j, nie na­
dążającej chw ilow o za tempem w y ­
twórczości przem ysłowej.

Charakterystyczne b y ły  na w ie lu  
wiecach, a szczególnie w  K o w a li i  
Sm ilow icach w  pow. w łoc ław sk im , w y  
stąp ien ia PSL-owców , niedawnych 
ra iko ła jczykow ców , k tó rzy  publiczn ie  
po tęp ili zdradę M iko ła jczyka  1 opowie 
dz ie li się w  sposób zdecydowany za 
jednością dem okratycznego ruchu lu ­
dowego.

Fort Gdansk-Gdynia
przekroczył zdolność przeładunkową

Dnia 24 bm. K om is ja  Skarbow o- 
Budżetowa rozpa trzy ła  22-gą część 
p re lim ina rza  budżetowego na 1948 r. 
M ip is ję re tw a, Żeglug i. Posiedzenie za 
g ć ił pos. S trza łkow sk i (SD), po czym 
zab ra ł głos sprawozdawca pos. K o - 
JteC-fPSL). *

P re lim in a rz  budżetowy M in is te r­
stw a Żeglug i na r. 1948 p rzew idu je

cie w ięźnia z jednego obozu do d ru -  w  dochodach 1.144.722 tys. zł, zaś w
g iega O ta jn e j korespondencji, k tó rą  
podp isyw ał w  zw iązku  z m orderstw a 
m i dokonyw anym i na jeńcach ra ­
dzieckich, m ów i, że w szystkie  podp i­
sy w ym u s ił na n im  G lueks, jego bez 
pośredni przełożony.

Na w niosek p ro ku ra to ró w  zostają 
przedstaw ione oskarżonemu dokum en 
ty , k tó re  stw ie rdza ją  ponad wszelką 
w ątp liw ość, że oskarżony p e łn ił fa ­
k tyczn ie  fu n k c ję  zastępcy szefa u - 
rzędu „D “ . U rząd „D "  za jm ow a ł się 
od ro ku  1942 cen tra lną adm in is trac ją  
obozów koncen tracy jnych .

Na tym  zam knięto p ierw szy dzień 
rozp raw y. $

rozchodach — 2.036.753 tys. zł. W y­
d a tk i stanow ią podobnie, ja k  w  roku  
ub ieg iym  niecałe 0,8 proc. ogólnych 
W ydatków  budżetowych Państwa. 
Następnie re fe re n t stw ierdza, że p re­
lim in a rz  budżetowy M in is te rs tw a  jest 
zestaw iony oszczędnie, co znalazło 
w y ra z  m. In. w  re d u k c ji e ta tów  oso­
bow ych z 3222 w  ro k u  1947 do 2770 
w  ro k u  1948.

Referent stw ierdza, że praca na­
szych po rtó w  w  r. b ieżącym  .w ypad­
ła  ponad w sze lk ie  przew idyw an ia , 
gdyż teoretycznie zdolność prze ładun 
■kowa p o rtu  Gdańsk— G dyn ia  została 
znacznie przekroczona.

P rzy analizie p re lim ina rza  budże­
towego U rzędu M orskiego Gdańsk— 
G dynia i po rtó w  —  poseł sprawo­
zdawca zwraoa- uwagę, że ęijReciętna
m ie flęćzha prze ładunku p o rtu  w  r. 
1938 w ynos iła  1.358 tys. ton, podczas 
gdy we. .w rześniu l f c ’. :W fe it tę liś ra y  
przeszło 1.120 tys. ton, ‘p rzy stanie 
zdolności p rze ładunkow ych w  porów  
nan iu  z rok iem  1938, wynoszącym 
zaledwie 50 proc.

Po zana lizow an iu  poszczególnych 
części p re lim ina rza  budżetowego M i­
n is te rstw a, poseł sprawozdawca w no 
s i o przy jęc ie  go w  przedłożen iu rzą 
do w ym  ze zm ianam i n iek tó rych  po­
z y c ji budżetowych.

W  dysku s ji nad sprawozdaniem  za 
b ra li głos posłow ie: W ilanow sk i (SL), 
Dzendzel (SL), Langer (SL), K łu szyń - 
ska (PPS). Po zreasum owaniu w y ­
n ik ó w  dyskusji, przewodniczący pos. 
Jędrychow ski sk ie row a ł p re lim in a rz  
budże tow y M in is te rs tw a  Żeglug i do 
trzeciego czytan ia  w raz ze w szys tk i­
m i w n ioskam i.

«̂nroAWMiczJî  T A S Z M E f f T -
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MAGAZYN SP. WYD. „K S 1 Ą Ż K A*1 
Warszawa, Skierniewicka 19

przyjmuje do przycinania i przewijania 
papier rotacyjny do 150 cm szer. 

(przyjmuje się role z uszkodzonymi gil­
zami) 3483-Kr.

PRZETARG NIEOGRANICZONY

O K  S T A 'i * *
Wf 1

Sztandarowa F a b ryka  Chemiczna P ó i^o d u k ^ó w  
O rganicznych w  Brzegu D o lnym  k . W rocław ia ,

ogłasza prze ta rg  n ieogran iczony " ^ „ ^ ę t r o w y c h  
i  rem on t 3 bu dynków  m ieszka taych jedno? <i 
na te ren ie  „O siedla Leśnego" w  odległości pot Km 

od fa b ry k i.  .
O fe rty  w  za lakow anych i  n iep rze jrzys tych  k o p  

tach bez żadnych znaków  firm owych z napisem
„O fe rta  na przebudow ę b u dynków  na Osiedlu Les 
n y m " na leży składać w  K a n ce la rii Ogólnej F a b ry ia  
w  te rm in ie  do 1 g rudn ia  1947 r .  do godż. 10. O fe riy  
można rów n ież  składać na poszczególne df la ły . r ? '  
bót, w ym ien ione  w  ś lepym  kosztorysie , k tó re  bęoą 
trak tow ane  ja ko  oddzielna całość przetargow a.

K om isy jn e  o tw a rc ie  o fe rt nastąpi w  d n iu  1 g rud ­
n ia  1947 r .  o godz. 10 w  p o ko ju  N r 34 b u d yn ku  ad­
m in is tracy jne go  fa b ry k i w  Brzegu D o lnym .

DO o fe rty  na leży do łączyć:
1) W adium  w  w ysokości 1 p roc, sum y kosztoryso­

w e j k tó re  na leży w p łac ić  na kon to  385 fa b ry k i „R o ­
k ita "  w  B anku Gospodarstwa K ra jow e go  Oddział 
we W roc ław iu . W adium  można ró w n ież  składać w  
fo rm ie  lis tu  gw arancyjnego.

2) Odpis św iadectw a przem ysłowego.
3) W yciąg z re je s tru  handlowego.
4) Zaświadczenie o w y k u p ie n iu  P rem io w e j Pożycz­

k i  O dbudowy. ,
K osztorysy  ślepe oraz blizsze in fo rm a c je  można 

Otrzymać u  K ie ro w n ik a  W ydz ia łu  Budow lanego Fa­
b ry k i (budynek N r  3).

Dvrekc1a F a b ry k i zastrzega sobie praw o:
U un iew ażnien ia  p rze ta rgu  bez podania przyczyn  

1 bez zobow iązania ponoszenia ja k ic h k o lw ie k  od-

SZ2 l° dw v b o ru  o fe ren ta  bez względu na w y n ik  prze­
ta rg u  i  przeprow adzenia dodatkowego przetargu

m 3)' w e X T br o ”dyzU ł robót”  mTędzy dw óch lub  w ięce j 
o fe ren tów . _______________  3479~K r

K A P C E  i DBEWHtAKI
M O K O T O W S K A  52, B R A C K A  11

3485-Kr

CENTRALNY ZARZĄD
PRZEMYSŁU METALOWEGO

zatrudni natychmiast
biegłe MASZYNISTKI I STENOTYPlSTKi

Puławska la  pokój 114.3417-Kr

Składnica Techniczno Handlowa

ES-IE-HA
Warszawa, Próżna Nr 8. 

Sprzedaje: Narzędzia, Silniki elektryczne 
i spalinowe. Tarcze szlifierskie, oraz inne 
artykuły techniczne. Części do silników 

„Ursus“.
3486-Kr.

W m iesiącu O dbudowy W arszawy został oddany 
do u ży tku  na jw iększy ho te l s to licy  „B r is to l'.

Odbudowa w ykonana została w  ciągu n iepe łnych  
p ięc iu  m iesięcy. M iasto na użytek  gości zagranicz­
nych  o trzym ało  256 poko i w  pe łnym  w ykończeniu . 
W  ty m  sam ym czasie budow a domu p racow n ików  
B. G. K . p rzy  u l. Ż u raw ia  2 obchodziła św ięto tzw . 
w lechowego — doprow adzając przed te rm inem  um ow ­
nym  dom  pod dach.

Odbudowę ho te lu  „B r is to l"  i  dom u p.-ac. B . G. K . 
p rzy  u l. Ż u ra w ie j 2 w ykona ło :

PRZEDS. IN Z . BU D O W LAN E

T . B R Z E Z I Ń S K I
- W AR S ZA W A , u l. OBROŃCÓW 10, te l. 10-51-79

3480-Kr

T  • DOOĘĘA-MOSTOtot

I '— ... ■" ~

K w M K n n n g g p j s i o a o w M i ^

WYŚWIETLANIE RYSUNKÓW 
Przybory Kreślarskie

oraz nast. w y ro b y  w łasne: G R A FIO N Y  I  CYRKLE , 
PRECYZYJNE, L A M P Y  K R EŚ LA R S KIE  i  do maszyn
do pisania oraz ob rab ia rek, P R ZED ŁU ŻAC ZE do 
różnych typó w , szablony do lite rn ic tw a , węgle do . 
rysow ania oraz przy trzym yw acze , tró jk ą ty  z masy j| 

trw a łe j ltd .

ST. SZYMAŃSKI i K. CYGAŃSKI
W AR S ZA W A , W IL C Z A  32. Te l. 8-75-

3482-Kr ü

Urząd Wojewódzki, Wydział Motoryza­
cji w Pruszkowie, przypomina wszystkim 
użytkownikom (właścicielom) pojazdów 
mechanicznych, którzy dotychczas nie 
zgłosili tych pojazdów do powtórnej reje­
stracji, stosownie db rozporządzenia .M i­
nistrów: Komunikacji, Administracji Pub 
licznej, Ziem Odzyskanych i Bezpieczeń­
stwa Publicznego z dnia 14.5.1947 r. o o- 
bowiązku powtórnej rejestracji pojazdów 
mechanicznych (Dz. U. R. P. Nr 38/47 
poz. 190), że ostateczny termin zgłosze­
nia pojazdów mechanicznych do ponow­
nej rejestracji upływa z dniem 21.XII. 1947 
r. Po ty mtermińie tracą ważność dotych 
czasowe dowody rejestracyjne (Karty 
ewidencyjne) wydane przdd dniem l.V . 
1947 r. 3477-Kr.

Ogłoszenia drobne
HANDLOWE

A A A ) A R YTM O M E TR Y , ma 
szyny do p isan ia, liczen ia , 
kasy N a tion a l, kase tk i m e­
ta low e, w ieczne p ió ra . K u p  
no — sprzedaż — na p raw y 
— p rze ró b k i — konserw a - 
c je . S. Credo, M a rsza łkow ­
ska 59, w e jśc ie  od Koszyko 
w e j. ' 508

M A S ZY N Y  B iu ro w e  — re - 
m on ty . K u p n o  — sprzedaż 
Józef B rozdow icz, W arsza­
wa, u l. Z ło ta  11, te l. 882-07.

571

A R YTM O M E TR Y , maszyny 
do pisania, liczenia . K up  -
no — sprzedaż. M echanicz­
ne w arsz ta ty  napraw y. Jan 
J a w o r s k i .  Warseawa, 
Chm ie lna 25, te l. 88-330.

529
PRACA

POSZU KUJEM Y zdo lnych 
a kw izy to ró w  ogłoszenio­
w ych : w a ru n k i dobre. Zgła 
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Jedność klasy robotniczej
zapewnia zwycięstwo demokracji i postępu 
Przemówienie tow. 1 horeza—sekr. gen. KC Komunistycznej Partii Francji

Drodzy towarzysze! Jestem szczegół 
nie wzruszony i  szczęśliwy z powodu 
tego, że mogę w am  dzis ia j przekazać 
pozdrow ienie k la sy  robotn icze j i  naro 
du francuskiego dla  N ow ej Polski.

Jest m i szczególnie m iło  ośw iad 
czyć w am  dzisia j, źe n ic  ju ż  odtąd nie  
zdoła zniszczyć naszej p rzy jaźn i i  że 
jest ona w a run k iem  naszych p rz y s z ­
łych  zw yc ięstw  nad w spólnym  w ro  ­
giem naszym —  m iędzynarodową re ­
akcją.

Jestem szczęśliwy, że m ia łem  qka 
zję poznać pierwsze rezu lta ty  o lb rzy ­
miego w y s iłk u  włożonego przez naród 
po lsk i w  dzieło odbudowy, w ys iłku , 
k tó ry  po d ją ł ca ły naród z klasą robot 
niczą na czele. Pow sta ła  now a demo­
kra tyczna Polska. W idz ie liśm y wczo­
ra j ru in y  waszej s to licy  — W arszawy, 
zniszczonej przez bandytów  h itle ro w  
skich i  nasze serce przepe łn iło  się 
większą nienaw iścią p rzeciw ko spraw 
eom tych  po tw ornych  zbrodn i i  p o ­
przys ięg liśm y sobie, że uczyn im y 
wszystko, aby un iknąć  raz na zawsze 
takiego rozw o ju  w ypadków , k tó ry  by  
zgotował naszym dzieciom podobny 
los.

W W arszawie odczuliśm y całą potę 
gę entuzjazm u, ja k i ogarn ia lud , entu 
zjazmu, k tó ry  chce i  pokonuje wszyst 
k ie  trudności. D zis ia j podczas zw ie 
dzania jedne j z waszych fa b ry k  w i ­
dzie liśm y w śród roztop ione j s ta li l u ­
dzi, k tó rz y  u ję li swe losy w  swoje 
w łasne dłonie, w yc iągnę li lekc ję  z 
przeszłości i  ju ż  n ig d y  nie  oddadzą 
w ładzy w yzyskiw aczom  -  k a p ita li­
stom, ale pozostaną tw ardo  na obra­
ne j drodze, w iodącej do socjalizm u. Od 
czu liśm y rów nież, że naród p o lsk i w y  
ciągnął w łaśc iw e w n iosk i i uznał 
w k ła d  i  o lb rzym ią  ro lę  Z w iązku  Ra -  
dzieckiego odegraną w  w ie lk im  zw y­
cięstw ie nad h itle ro w s k im  barbarzyń 
cą.

Rozm aw iałe ih w czora j z P rem ierem  
Rządu Polskiego, ob. C yra nk ie w i­
czem, k tó ry  m i ośw iadczył:

C x lr to v tß d u

REDAKCJI
Ob. B O G D A Ń S K I. Przekazaliśm y 

spraw ę ,.kom peten tnym  w ładzom .
Ob. T. K U B A C K I. Za in te resu ją się 

tą sjytawą c z y n n ik i, kom petentne. .

Ob. LEO N R O K IC K I. Radzim y 
zw rócić  się do powiatowego oddziału 
Zw iązku U czestn ików  W a lk i Z b ro j­
ne j o Wolność i  Dem okrację w  Je­
le n ie j Górze, k tó ry  m. In. za jm u je  
się sprawą szkolenia swych człon­
ków , a ju ż  na pewno ma obowiązek 
przy jść  z pomocą inw a lidom .

Ob. J. B. T rudno  na podstaw ie 
Waszego lis tu  sądzić o stanow isku 
dziekana W ydzia łu  Farm aceutyczne­
go na U n iw ersytec ie  W arszawskim , 
ponieważ nie  znam y m otyw ów  Jego 
postępowania. Jeśli Wasze zdanie 
n ic  je s t odosobnione wśród s łucha­
czy tego W ydzia łu , to  sprawa ta  jest 
dość poważna, abyście się m ogli 
zw rócić  o ingerencję  do Rady Szkół 
W yższych.

Ob. B IA ŁO W Ą S . Po udzie len iu  
W am  przez nas odpowiedzi, zw róc iła  
się do R edakcji naszej p. Jadw iga z 
prośbą o podanie je j Waszego im ie ­
nia  i  dokładnego adresu celem prze ­
słania W am  wiadom ości o rodzin ie. 
P rzyś lijc ie  nam  zatem te dane.

„F IR L E J ", M IĘ D ZY ZD R O JE . —  Ko 
respondencja Wasza przyszła z 12- 
dn io w ym  opóźnieniem. R eflek tu jem y 
na świeży, żyw y  m ateria ł.

S Z U M IE L A  J. SZCZECIN .— Wasz 
a r ty k u ł jes t zbyt ogó ln ikow y. N a le­
żało opisać pracę na konkre tnym  
obiekcie przem ysłow ym . G dy odw ie ­
dzicie nas w  R edakcji, otrzym acie 
bliższe wskazówki.

L IP S K I A N T O N I —  M A J. D U M ­
CE, PO W. G R Y F IC K I. —  S praw y- 
k tó re  poruszacie w  liście, w inn iśc ie  
przedstawć w  Pow. Kom . PPR, k tó ry  
n ie w ą tp liw ie  n im i się zajm ie.

N r  LEG . PPR 33084. — D z iw im y  
się. że z Waszą sprawą n ie  zw ró c i­
liśc ie  się do Kom . Pow iatowego PPR.

Ob. PSTRĄG . —  Poglądy słuszne, 
P rosim y o skom unikow anie  się przez 
te le fon w ewn. 81-45.

j Naród po lsk i w  sw ej . większości 
zrozum ia ł kom u w in ie n  jest swą 
niepodległość, że zawdzięcza ją  
Z w ią zkow i Radzieckiem u, k tó ry  po 
raz p ierw szy uzna! niepodległość 
P o lsk i przed 30 la ty , a następnie 
niszcząc faszystow ski im p e ria lizm  
niem iecki, ug run to w a ł ją  po raz d ru  
gi. #
N aród po lsk i oddał w ładzę w  k ra ju  

w  ręce robo tn ików . W ładza ta  opiera 
się o m asy chłopskie, o całą św ia tłą  i 
pa trio tyczną in te ligenc ję  polską. N a­
ró d  p o lsk i p rzeprow adził u  siebie na- 
c j onalizaeję w ie lk ic h  przedsięb iorstw  
i  re fo rm ę  ro lną. A le  naród po lsk i u -  
czyn ił jeszcze co> w ięcej, a m ia no w i­
cie p o tra fi! zaszczepić w  sercach i  su 
m ieniach w szystk ich  ob yw a te li wolę 
kroczenia po te j now e j drodze na ja ­
ką w stąp ił, drodze now e j dem okrac ji 
ludow e j i  to  w łaśnie u jrze liśm y  dzi - 
sia j.

Muszę uw zględnić jeszcze jeden 
bardzo is to tn y  czynn ik . C zynnik iem  
tym  jes t jedność k la sy  robotn icze j, bę­
dąca w y n ik ie m  porozum ien ia pom ię­
dzy PPR i  PPS, porozum ienia, k tó re  
pociągnęło za sobą zjednoczenie s ił de­
m okra tycznych i  s tw orzenia b loku 
w szystk ich  elem entów  pa trio tycznych  
zjednoczonych d la  dobra swego k ra ju . 
I  ten p rzyk ła d  jedności k lasy  ro b o tn i­
czej w  Polsce posiada szczególną wagę 
d la  nas we F ranc ji.

B ow iem  jedność k lasy  robotn icze j 
zapewnia powodzenie n ie  ty lk o  k la ­
sie robotn icze j, oznacza ona zw yc ię ­
stw o dem okrac ji i  postęp k ra ju . 
Rozbicie k lasy  robo tn icze j osłabia ją  
samą i  osłabia s iły  dem okrac ji, osła­
b ia  k ra j i  grozi zepchnięciem go w 
przepaść.

K ie ro w n icy  francu sk ie j p a r t i i socja­
lis tyczne j n ie  ob ra li, n iestety, te j samej 
drog i, co socja liści polscy, n ie  o b ra li d ro  
g i jedności, a le  przeciw n ie , o b ra li d ro­
gę ro z b ic ia , k lasy,robo tn icze j.

Ludz ie  tacy, ja k  B jum , ju ż  po sto ra ­
zy niczego się n ie  nauczyli, an i nicze­
go n ie  zapom nie li m im o  c iężk ich  k lęsk 
poniesionych przez naród i  francuską  
klasę robotn  i cza. Rozbicie k la sy  ro b o tn i 
czej w e  F ra n c ji pozwala dz is ia j reak­
c j i  francu sk ie j podnieść g łow ę y / na­
szym k ra ju . D a je  je j możność z jedno­
czenia się w o kó ł osoby de G au lle ‘a, k tó  
rego cała działa lność przypom ina żywo 
dzia ła lność osobista ta k  dobrze zna 
ne j w  Polsce, działalność P iłsudskiego, 
dzia ła lność kończącą się na d y k ta tu ­
rze i  w ładzy  osobistej.

K ażdy dem okrata, każdy Francuz i  
k a ż d y 'ro b o tn ik  fra n cu sk i rozum ie ją , 
że pod płaszczykiem  re w iz ji kon s ty tu ­
c ji de Gaojłle u k ry w a  sw ó j is to tn y  cel, 
k tó ry m  jest odebranie k las ie  ro b o tn i­
czej ty c h  n ie w ie lk ic h  zdobyczy, ja k ie  
osiągnęła ju ż  w  w y n ik u  d ług ie j w a lk i 
p rzeciw ko kap ita lis tycznym  w yzysk i­
waczom, w  walce p rzec iw ko  panowa­
n iu  H itle ra , pow stan iu  na rodow ym  o 
w yzw olen ie  F ranc ji.

Każdy Francuz w ie, że akc ja  de 
G au lle ‘a w ym ierzona jest przeciw ko 
jedności repub likańsk ie , • że. zm ierza 
do z likw id o w a n ia  p ierw szych ustaw  o 
na c jona lizac ji przem ysłu, jest dąże­
n iem  do sprowadzenia z pow ro tem  
kap ita lis tów , baronów  przem ysłow ych’ 
i  w ie lk ic h  w łaśc ic ie li z iem skich do na 
szych zakładów  użyteczności pub licz ­
ne j, do gazowni i  e lek trow n i. Jego ak­
c ja  zm ierza do p rzyw rócen ia  p raw  
daw nych w łaścic ie li, ponieważ ta  dro­
ga gw ara n tu je  k ró lo m  do lara m oż li­
wości in w e s ty c ji ich  kap ita łó w  w  nasz 
k ra j,  aby następnie trak tow a ć  go jako 
ko lon ię  i  wpędzić w  n iew o lę  n a ró d , 
francuski.

K o m ite t C entra lny naszej p a r t i i 
p rok lam ow a ł w  lip cu  1940 r „  Kiedy 
cały k ra j za la ły  ho rdy  H itle ra , że 
F ranc ja  n igdy nie  będzie n ie w o ln i­
kiem , ani ko lon ią  im p e ria lizm u  n ie ­
m ieckiego. D z is ia j K o m ite t C en tra l­
ny  naszej p a r t i i oświadcza, że F ra n ­
c ja  n igdy  n ie  będzie n iew o ln ik ie m  
an i ko lon ią  am erykańskiego im pe­
ria lizm u .
Ludz ie  reakc ji, ludz ie  obecnego rzą­

du francuskiego poświęcają in te resy 
F ra n c ji, in te resy narodu i  to  w  tak  
szczególnie ważnej spraw ie, k tó ra  , 
was także in teresu je, a m ianow ic ie  w 
spraw ie N iem iec — in teresom  Obcym. 
N ie  walczą on i o stworzenie w a run ­
kó w  bezpieczeństwa dla. k ra ju , me 
walczą o utrzym an ie  słusznych od­
szkodowań. N ie  rk ie ru je m y  się w  sto­
sunku do N iem iec żadnym i . n is k im i 
pobudkam i,, a le . domagamy się słusz­
nie  tego, có m ogłoby zrównoważyć 
ru in y  naszego k ra ju .

Rząd zam iast obrać drogę porozu­
m ien ia  z w ie lk im  Zw iązk iem  Radzie­
ck im , k tó ry  rów n ież uc ie rp ia ł poważ­
n ie  w sku tek  w o jny , zam iast szukać 
porozum ien ia z k ra ja m i dem okrac ji 
ludow e j, ta k im i ja k : Polska, Czecho­
słowacja, Jugosław ia, k tó re  także u -  
ć ie rp ia ły  od ag res ji n iem ieck ie j i  są 
zainteresowane w  zabezpieczeniu się 
przed wszelką ewentualnością odro­
dzenia im p e ria lizm u  n iem ieckiego i  o - 
pow iada ją  się: za S praw ied lw ym  roz­
strzygnięciem  k w e s tii odszkodowań — 
rząd obecny w e F ra n c ji zam iast wejść 
na taką drogę, zgodną z in te resam i 
F ranc ji, z in te resam i de m okra c ji i  po­
ko ju , rząd ten i  reakc ja  francuska pod 
po rząd kow u ją , in te resy k ra ju  in te re ­
som i.upe ria iizm u  . am erykańskiego. 
N ie m ożemy otrzym ać węgla d la  na­
szego przem ysłu, n ie  możemy rozpo­
rządzać odpow iedn ią ilośc ią  s ta li, ko­
nieczną do ; budow y maszyn i  urzą­
dzeń. N ie  m ożemy budować parow o­
zów. an i okrę tów , n ie  możemy o trzy ­
m ać dostawy surowca dla  ¡naszych fa ­
bryk.'

Na sku te k  togo, pom im o w ys iłków  
ro b o tn ik ó w  francuskich , p rodukc ja  
zm niejsza się u  nas, podczas, gdy u  
was stale w zrasta. K ie d y  zrozum ie­
m y jednak, że to  są ka lku la c je  im ­
p e ria lis tów  am erykańskich, k tó rzy  
n ie  chcą, aby F ranc ja  była  silna, 
ponieważ F ranc ja  s iln a  oznacza F rań  
c ję  niezależną, to zrozum iem y, że 
dążą on i n ie  ty lk o  do przeszkodze­
n ia  ro zw o jo w i naszej p ro du kc ji, ale 
i  do je j pow strzym ania, do je j cof­
nięcia.

Równocześnie z ich  dążeniem do 
poińżenią F ra n c ji p o ja w ia ją  się do­
broczynn i apostołowie, k tó rz y  biada­
ją  ja k b y  odbudować nasz k ra j,  ja k b y  
dźw ignąć nasz k ra j bez maszyn, bez 
węgla, bez narzędzi i  konk ludu ją , 
że n ie  można tego uczyn ić inaczej, 
ja k  p rzy  popioey k re d y tó w  am ery­
kańskich w  ram ach p lanu M arshalla .

Nasza pa rtia , p a rtia  kom unisty«* 
na chce służyć bez reszty in te re ­
som swego narodu i  k ra ju  i  o - 
św iadczałą i oświadcza, że n ie  od­
żegnuje się od pomocy am erykań­
sk ie j, an i od k re d y tó w  am erykań­
skich, żąda jedyn ie, aby do tych 
k re d y tó w  n ie  b y ły  dołączone żad­
ne tak ie  w a run k i, k tó re  stanow ią 
zamach na suwerenność i  honor 
naszego k ra ju . Chcemy bowiem  
pozostać k ra jem  niezależnym.
Gd p ierw szych dn i odpowiedzialne 

osobistości am erykańskie n ie  u k ry ­
w a ły , że p lan  M arsha lla  je s t przede 
wszystk im  planem  odbudowy N ie ­

m iec ze szkodą dla k ra jó w , by łych 
o fia r  agresji h itle ro w sk ie j. K ie d y  
m ów ią  on i o odbudowie N iem iec, n ie  
m ają  na m yś li in teresów  robo tn ika  
n iem ieckiego tak, ja k  n ie  troszczą 
się ich  m ilione rzy  o rob o tn ików  fra n  
cuskich czy polskich, an i naw et ro ­
bo tn ikó w  am erykańskich. P ragną oni 
w y łączn ie  u trzym an ia  swoje j ko n tro  
l i  nad Zagłęb iem  R uhry , ty m  arse­
na łem  w o jennym  pangerm anizm u 1 
spowodowania pow ro tu  dawnych 
w łaśc ic ie li tego ośrodka, k tó ry  p ra ­
gną opanować za m ilio n y  am erykań­
skie. Chcą on i u tw orzyć now y arse­
na ł w o jenny p rzeciw ko dem okracji, 
p rzeciw ko lu do w i, przeciw ko Z w ią ­
zkow i Radzieckiem u, chcą posiąść 
środk i szantażu na k ra je  Europy, a 
przede w szystk im  na Francję.

P rzyw ódcy p a r t i i socja listycznej u - 
s iłu ją  obecnie u tw o rzyć  tzw  trzecią 
siłę, k tó ra  m ia łab y  stanąć w  opozycji 
zarówno do kom unistów , ja k  i de G au l- 
le ‘a, tzn. stanąć pom iędzy kuźn ią  
poko ju  i  postępu, a kuźn ią  d y k ta tu ry  
i  w o jny . A le  s iła  taka nie  is tn ie je  i  
is tn ieć  n ie  może, trzecia  s iła jest t y l ­
ko  s iłą rea kc ji. Z w o lenn icy  A m e ry k i 
prowadzą p o lity k ę  aw an tu ry . W dwa 
la ta  po ta k  gorzkich doświadczeniach 
h is to r ii, po m orzach prze lanej k rw i 
przez lu d z i św iata doszło do tego, że 
pew n i podżegacze w o jen n i i  pew n i 
m ilion e rzy , szukający now ych zysków 
m arzą o now e j w o jn ie . Są ludzie , k tó  
rz y  p rze ję li m arzenia H itle ra  pom i­
mo jego bankructw a. Zapom ina ją  oni 
n ie  ty lk o  o tym , że ta jem n ica  bom by 
atom ow ej ju ż  w ięce j n ie  is tn ie je , ale 
i  także le k c ji dw u osta tn ich w o jen  
św iatow ych, o tym , że po p ierw sze j 
w b jn ie  św ia tow e j robo tn icy  w z ię li 
w ładzę w  swe ręce na je d n e j szóstej 
k u l i  z iem skie j i  o tym , że po d ru g ie j 
w o jn ie  św ia tow e j w b rew  m arzeniom  
H itle ra  i  pop iera jącym  go k a p ita li­
stom, w ysz ły  nowe k ra je  dem okrac ji 
ludow ej.

N arody pragną pokoju, n ienaw idzą 
w o jn y  i  nie m arzą o n iczym  w ięcej, 
ja k  ty lk o  o tym , aby zapewnić p rzy ­
szłemu pokolen iu  życie szczęśliwe, 
życie w  pokoju.

W  świeeie is tn ie ją  poważne s iły  an 
tydem okratyczne. Są one potężne, ale 
s iły  k lasy robotn icze j na świeeie są 
w iększe pod w a run k iem , że będą zjed 
noczone. Zjednoczone s iły  dem okra­
c j i  i  po ko ju  będą zdolne staw ić czoło 
s ile  re a k c ji i  im peria lizm u . W  ostat­
n ich  w yborach  m un icypa lnych  we 
F ra n c ji, pom im o skie row ane j przec iw  
ko  nam  całej k o a lic ji od B łum a do de 
Gaulleta, nasza p a rtia  o trzym a ła  po­
nad 30 proc. głosów, tzn., żę jeden 
F rancuz na trzech głosował na pa rtię  
kom unistyczną i  dek la row a ł swoją go 
towość do w a lk i w  je j szeregach.

W  walce francu sk ie j k lasy  rob o tn i 
czej, dem okrac ji francusk ie j, w  walce 
k lasy robotniczej wszystk ich k ra jó w , 

'każdy  sukces k lasy robotn icze j Pol­
ski ju s t sukcesem, k tó ry  jednoczy si­
ły  poko ju  i  dem okrac ji i  osłabia rów  
nocześnłe s iły  re a k c ji i  w o jny . S iły  
dem okrac ji i  poko ju  op iera ją  się na 
potężnym  Z w iązku  Radzieckim , na 
tym  w ie lk im  k ra ju , k tó ry m  k ie ru je  
S ta lin  po drodze wyznaczonej przed 
30-tu la ty  przez Lenina. Nasze s iły  są 
w ie lk ie . Jeżeli będą zjednoczone, 
zniszczym y podżegaczy w o jennych  i 
zbudu jem y . dem okrację i  pokój.

N iech ży je  nowa dem okratyczna
Polska!
N iech ży je  pokó j i  dem okracja!
N iech ży je  przy jaźń polsko - f ra n ­
cuska!
Niech ży je  jedność k lasy ro b o tn i­
czej całego św iata!

Oświadczenie marsz. Sokołowskiego
(Dokończenie ze str. 4-ej)

Był to nowy cios zadany jedności 
gospodarczej i  politycznej Niemiec,
Krok ten został podjęty na mocy je­
dnostronnej decyzji, co było jaskra­
wym pogwałceniem uprawnień Rady 
Kontroli, określonych na podstawie 
porozumienia, zawartego między Sta­
nami Zjednoczonymi, W ie lką Bryta­
nią i  Związkiem Radzieckim.

29 sierpnia 1947 r. dzienniki nie­
mieckie przyniosły wiadomość, że 
władze brytyjskie i  amerykańskie u- 
staliły nowy poziom produkcji przemy 
słowej w  strefach zjednoczonych. 
Członkowie Rady Kontroli po raz 
pierwszy zostali powiadomieni o tym 
przez generała Claya i  marszałka Dou­
glasa dopiero 2 września. Rokowania 
w  tej sprawie odbywały się w  Londy­
nie w  tajemnicy przed Radą Kontroli. 
I  w  tym wypadku Rada Kontroli zo­
stała zignorowana.

Przy opracowaniu tego rodzaju pla 
nu muszą być brane pod uwagę nie 
tylko potrzeby jednej ,lub paru stref, 
ale potrzeby całych Niemiec, a tym 
niemniej projekt nie został przedsta­
wiony ani Radzie Kontroli, ani jej in­
stytucjom gospodarczym. Rada Kon­
tro li nie została także powiadomiona 
o kierunku i naturze projektowanych 
w strefach zjednoczonych zmian.

Rzecz jasna, ten oddzielny pian 
stanowił nowy ciężki cios zadany jed­
ności gospodarczej Niemiec.

Jeszcze jedno posunięcie bez poro­
zumienia nastąpiło we wrześniu roku 
bieżącego, znowu za plecami Rady 
Kontroli — zawarte zostało porozu­
mienie w  sprawie kontroli brytyjsko- 
amerykańskiej w kopalniach węgla w 
Zagłębiu Ruhry.

iizeaia bazą imperializmu wojennego
Lista posunięć separatystycznych 

władz okupacyjnych brytyjskich, ame 
rykańskich i  francuskich, prowadzą­
cych do likwidacji jedności Niemiec 
jest długa.

Rzecz jasna, postępowanie tego ro­
dzaju podważa podstawy, na których 
opiera się działalność Rady Kontroli 
i  odbiera powagę decyzjom wspólnie 
uchwalonym przez rząd amerykański, 
brytyjski, francuski i  radziecki. Jak 
wykazują fakty, twierdzenie władz 
brytyjskich i  amerykańskich, że ich 
separatystyczne posunięcia, zmierza­
jące do zjednoczenia dwu stref anglo­
saskich, porozumienie dotyczące Za­
głębia Ruhry, ustalenie nowego pozio­
mu produkcii przemysłowej — zostały 
podjęte dla przyśpieszenia odbudowy 
życia gospodarczego Niemiec i  dla po­
krycia potrzeb pokojowych ludności, 
nie odpowiadają prawdzie, W  istocie 
rzeczy produkcja w  strefach anglo­
saskich nie rozwija się, a raczej do­
tknięta jest poważnym kryzysem.

Jeżeli spojrzeć na posunięcia sepa­
ratystyczne brytyjskich i  amerykań-

aspektu politycznego, nie 
są one niczym innym, jak realizowa­
niem programu, zmierzającego do roz­
członkowania Niemiec.

Akcja władz amerykańskich i bry­
tyjskich, zmierzająca do likwidacji 
jedności Niemiec, znalazła swe uzupeł­
nienie w planie Marshalla, który ma 
na celu podporządkowanie życia gos­
podarczego stref okupowanych przez 
Stany Zjednoczone. W ielką Brytanię 
i  Francję, monopolom amerykańskim i 
brytyjskim, i który dąży do zrobienia 
z tych stref z Zagłębieni Ruhry na 
czele baz wojennych i przemysłowych 
imperializmu brytyjsko - amerykań­
skiego w  Europie, w  zamiarze wyko­
rzystania ich dla wywarcia presji^na 
państwa europejskie, przeciwstawiają­
ce się zamiarom Stanów Zjednoczo­
nych i  W ie lkie j Brytanii.

W ielka Brytania i  Stany Zjednoczo 
ne mają nadzieję zrealizować swe za­
miary w  oparciu o wielkich kapitali­
stów niemieckich, którzy dopomogli

H itlerow i i  któizy popierali jego agre­
sywną politykę.

Tego rodzaju projekty wywołały 
słuszne zaniepokojenie w  szerokich 
kołach opinii demokratycznej w  Niem 
czech. Niepokój ten znalazł wyraz na 
przykład w  memoriale przedstawio­
nym przez delegacje związku zawodo­
wego górników w  strefie brytyjskiej 
drugiemu kongresowi zw. zawód, gór­
ników w strefie radzieckiej we wrze­
śniu br. W  memoriale zostało podkre­
ślone, że polityka redukująca rozmia­
ry  przemysłu, zaopatrującego górni­
ctwo w  potrzebne mu materiały i brak 
sprzętu górniczego, mają doprowadzić 
do konieczności importowania ze Sta­
nów Zjednoczonych sprzętu, lokomo­
tyw, stali i  metali... w  ramach planu 
Marshalla: "Chodzi o to, by wytwo­
rzone zostały warunki państwa kolo­
nialnego, a więc kompletne uzależnie­
nie od monopolistycznego kapitału".

Interesy i  bezpieczeństwo innych 
pańśtw europejskich zależy od tego, 
jaki zarząd będzie stosowany w Zagłę 
biu Ruhry, które było bazą przemysło-
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»PIETYZM« DLA PRZESZŁOŚCI
(Korespondencja własna)

„O to  w idzą państwo gabinet 
A do lfa  H itle ra ! M iędzy ścianami, 
p o k ry ty m i m arm urem , decydowa­
no o losach N iem iec, Europy, p ra ­
w ie  całego św iata. Najznakom itsze 
osobistości T rzec ie j Rzeszy zbie­
ra ły  się tu  na na rady o w ie lk im , 
po litycznym  znaczeniu".

Głos człowieka, który oprowadza 
grupę turystów, opisujący tymi sło­
wami jedną z najnowszych ciekawo­
stek Berlina — ruiny kancelarii Rze­
szy, nie . jest ani znudzony, ani mo­
notonny jak u wszystkich innych 
przewodników miejsc his tory cz-
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nych. W idać, że nie traktuje on 
swego zajęcia jako zwykły obowią­
zek. W  głosie jego przebija zapał 
i  duma, W ydaje się zafascynowany 
przeszłością, którą sam wywołuje.

Kałuże brudnej wody na rozwa­
lonym parkiecie i stosy śmieci nie 
mają w  sobie nic majestatycznego, 
.ile przewodnik, omijając je staran­
nie, upaja się wspomnieniami prze­
pychu, którego niczym nie przypo­
mina obraz brudnej i  nędznej rze­
czywistości.

Publiczność, oprowadzana przez 
niego po ruinach, to nie są już ci 
weseli i hałaśliwi goście z pierw­
szych dni po zwycięstwie. Cieka­
wość ich została zaspokojona i  fa­
la ta już odpłynęła. Z jaw iła się in­
na publiczność. Obcy turyści, zwie­
dzający te miejsca w  skupieniu i ci­
szy podobni są raczej do poboż­
nych pielgrzymów, ’ niż do cieka­
wych gapiów. Do nich to skiero­
wuje przewodnik swe dwuznaczne 
przemowy, a oni chłoną jegń sło- 
5B8 *  tuwąpą i westchnieniami, któ-

re świadczą o tęsknocie.
Chodzą tu i tam, dumając w mil­

czeniu nad minioną tragedią. Doty­
kają resztek różowych marmurów, 
potykają się na rozrzuconym że­
lastwie, grzebią nogą w  śmieciach, 
podnoszą walające się szczątki pa­
pierów urzędowych ze swastyką i 
orłem Rzeszy w nagłówku.

Podchodzą do napisów na ścia­
nach i  zaczynają je studiować z b li­
ska. Najstarsze z nich, pisane jesz­
cze przez zdobywców, są już pra­
wie zupełnie zatarte. Inne, nowsze 
napisy kredowe, można odczytać. 
Są zadziwiające: „Swastyka nie

umrze", „W rócim y", Adolf H itler 
żyję". „Naród, Rzesza i  Führer“ . 
Nasi pielgrzymi czytają je i nic nie 
mówią. Nie śmieją się i . nie obu­
rzają.

„ A  teraz, proszę państwa, dla 
tych  spośród was, k tó rzy  są am a­
to ram i rzadk ich  okazów, mam k i l ­
ka dokum entów  fo togra ficznych 
z n iedaw nej przeszłości. Każdy 
dobry Niemi«« powinien je poeia-

skich władz okupacyjnych pod. katemi Y f  ^ ’taryzmu niemieckiego. Prze­
widzenia ich aspektu polityczneoo, „ j*  p y 81 Z,a9łębia Ruhry nie może ponow

nie stać się bazą dla agresji i musi być
skle$n#ahy n i ’ drogę zaspokajania po­
kojowych potrzeb zarów no narodu 
niemieckiego, jak i  ludności innych 
krajów. Właśnie z tych względów de* 
legacja radziecka proponowała przy­
wrócenie kontroli czterech mocarstw 
w  Zagłębiu Ruhry. Sprzeciw władz 
brytyjskich i amerykańskich przeciw­
ko temu słusznemu żądaniu świadczy 
jedynie, że władze te pragną uniknąć 
rozwiązania problemu Zagłębia Ruh­
ry  zgodnego z interesami pokoju i bez­
pieczeństwa.

w. Brytania, OSA
i

nie przestrzegała 
ucliwat Poczdamskich
Decyzje w sprawie demokratyzacji 

Niemiec nie zostały wykonane. Prze­
prowadzenie w  praktyce planu repa­
racji dla poszkodowanych przez agre­
sję hitlerowską krajów, zostało zanie­
chane. W  okupacyjnych strefach: bry­
tyjskiej, amerykańskiej i francuskiej 
podejmuje się jeden po drugim kroki, 
wiodące do podziału, do likwidacji 
jedności Niemiec, Wszystko to świad­
czy, że postanowienia konferencji w 
Jałcie i  Poczdamie zostały unicestwio 
ne przez okupacyjne władze bryty j­
skie, amerykańskie i francuskie. Posta­
nowienia te powzięły rządy wszyst­
kich reprezentowanych w Radzie Kon­
tro li państw. Jak widać jednak — co 
innego jest podejmować decyzje, a co 
innego je wykonywać.

Wszystkie te fakty świadczą o tym, 
że władze okupacyjne W ielkiej Bry­
tanii, USA i Francji nie zgadzają się 
2  wyżej wskazanymi postanowieniami. 
Dlatego też nie uczyniły one nic dla 
realizacji tych postanowień i dlatego 
wszystkie poczynania władz oku­
pacyjnych wyżej wskazanych mo­
carstw .zmierzają do unicestwienia 
tych decyzji,

W  strefach zachodnich Niemiec pro 
wadzona jest polityka, która coraz wy 
raźniej sprzeciwia się polityce, ustalo­
nej na konferencjach w Jakie i  Pocz­
damie, polityce demilitaryzacji i  demo 
kratyzacji Niemiec, polityce utrzyma­
nia jedności tego kraju.

Radziecki zarząd, wojskowy w  
Niemczech winien był złożyć powyż­
sze oświadczenie, aby w  obliczu nad­
chodzącej konferencji londyńskiej, po- 
znano istotny stan rzeczy w  Niem-

dać. Proszę korzystać z jedyne j 
sposobności i  kupować po dw ie 
m a rk i pięćdziesiąt za sztukę. Pocz­
tó w k i te będą potem  poszukiwane 
przez h is to ryków ".
Przewodnik przeobraża się w prze 

kupnia. Jego interes prosperuje. 
Pieniądze przechodzą z ręki do rę­
ki, fotografie znikają w portfelach 
i  torebkach. Jest to ni mniej, ni 
więcej, tylko typowa propaganda 
nazistowska: H itler konferujący ze

pijącywspółpracownikami, Hitler 
herbatkę z matką licznej rodziny, 
H itler przechodzący przed frontem 
żołnierzy, całujący małą dziewczyn­
kę z kwiatami, łub głaszczący psa. 
W  pa-ę minut przewodnik wyprze 
daje pocztówki. W yn ik  — sto dwa­
dzieścia marek, nie licząc napiwków 
i papierosów.

Oto czarny rynek sloganów 
czerpanych z zatrutych źródeł na- 
zismu. Ten swobodny handelek, tak 
groźny i niebezpieczny, znalazł do­
skonały azyl w  dawnym hitlerow­
skim sanktuarium przy Wilchelm- 
stasajf. ‘ X  i .  B .


